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•  Chcesz być samodzielnym, sp ła c i]  dluftl -  tak twierdzi * ’
,,sUne centrum". Ale | a k  I ćzy warto? -  § | |  | | | g g  8 1

w  Jak powstawała niepodległa Litwa ^
®  W cieniu Katynia „ V*
A  n  ■ - ■ ■ ■ r“  V;'5s" x'‘ V'. - I — 3 str.
SS 0  sympatycznej siedemnastce z Zaścianka, a  tak ie  o sztuce 

uczenia się — w „Zastępach Młodych" _  4

D Z I E N N I K  K C  K P  L I T W Y U lusu je  się od 1 llpca 1953 roku Rozmowy z kandydatami
Otwarcie sesji Rady Najwyższej ZSRR

Jjfliiodowośd rozpoczęła uzupełnień Konstytucji ZSRR w stwa w sferze polityki naród o-
S .  uzeda sesja Rady NaJ- kwestiach systemu politycznego, wośdowej, w komitetach Rady

ZSRR-' Przemówieniem własności, umacniania Państwa Najwyższej i stałych komisjach
Sllsm' sesję zagaił przewód- Radzieckiego, rozpatrzenia kwe- Izb zostanie rozpatrzony szereg

Rady Najwyższej ZSRR Stil powołania demokratycznej projektów ustaw: o rozgraniczę- porządku dziennego
Gribacsow- ■s władzy prezydenckiej w naszym niil pełnomocnictw między siedzeniu wystąpił zastępca

obrad sesji Związkiem SRR 1 republikami przewodniczącego “ 'Tiny ob
wrodny, wypej. Wiele uwagi na sesji poświę- związkowymi, o trybie rozstrzy-

śie' omówię- §  H i Projektom fundamental- gania problemów, związanych _ 
**?• Z ™ ^ ,y l>,rtfrh 20 wv- HH a ustaw gospodarczych — wyjściem republiki związkowej 

.^ j^nrnla nlmnrrapla °  własnośd. o ziemi, o ze Związku SRR zgodnie
j j . nnvm przedsiębiorstwie socjalistycz- — —^BBl pi i P rri™ -_______ ™  »  imrawie w P4taJ,dl zasadach terenowe-

■pr a s „
^rłjmjnego^ Zjazdu Depu- jących wielką wagę w płaszczy- 
^ y d i  Lodowych ZSRR. Prze- żnie socjalnej.

z  artykułem 72 Konstytu
cji ZSRR. Deputowani ma
ją  przedyskutować również
projekt ustawy o zaostrzeniu 
odpowiedzialności za zamach na 
równouprawnienie narodowe

wyższej ZSRR A. Łukjanow. 
Złożył on pod obrady sesji pro
pozycję Prezydium Rady Naj-. 
wyższej ZSRR w sprawie zwo
łania nadzwyczajnego m  Zjazdu 
deputowanych ludowych ZSRR 
27 lutego.

Przewiduje się, że sesja Rady 
Najwyższej ZSRR zakończy się 
w końcu kwietnia.

rodzy m ieszkańcy L itw y !
deputowani do Rady Naj- 

jP fj Litewskiej SRR jedena- 
bdencji, kończąc swą pię-

zwracamy się spełnić.

Wyrośliśmy razem z narodem 
Dziękujemy za zaufanie wybor- 
1 ’ których nadzieje staraliśmy

łiiców, Talarów i Karaimów, 
n&Bwkieli j wszystkich na- 

wierzących 1 wolno-

4a wnystBch mieszkańców Za tydzień odbędą się
— Litwinów 1 Rosjan, wybory do Rady Najwyższej Ll
oydów, Białorusinów i tewskiej SRR. Od tego. Jakich

v *™łT"*“  łudzi wybierzecie na deputowa
nych, będzie zależeć przyszłosć 

c . , .  „i. .t .. .  Litwy: dalsza demokratyzacja,
hma wszystkich prze- odrodzenie niezawisłości lub me-

cdonkówjfciiystkich par- bezpieczeństwo ruiny ekonomi-
TV**_ eznej i politycznej. Mamy na

dzieję, że nowy parlament nie 
zawiedzie nadziei mieszkańców 
Litwy, przemyślanymi i ważkimi 
uchwałami będzie torował dro
gę do jej państwowości 1 nieza
wisłości.

Życzymy wybrania na depu
towanych ludzi rzetelnych 1 ak-

I  W s m M . i dob>*

społecznych. Dro- 
H p  Litwy, wzywa- 

■ ao zjednoczenia się 1 
v imię | wspólnego ce- 
[siego 1 szczęśliwszego ży- 
odmdzonym Państwie Li
ii, które zapewniłoby 

■jriUe prawą obywatelskie i 
rtody, zgodę narodową, spra- 
dtaiiŁ społeczną, dobrobyt 
tacę dcfainnną przez Radę

|  Uhn. oceni ją historia, 
■[pracować w złofo- 

Litwy.

odrodzenia Iitwy.
Ó, Litwo, tyś żywa, 
jeżeli zjednoczeni są ludzie. 

Deputowani do Rady Najwyższe] 
Litewskiej SRR Jedenaste] kadencji

K O M U N I K A T  
INFORMACYJNY

I  p SIEDEMNASTEJ s e s j i  r a d y  n a j w y ż s z e j  
I  LITEWSKIEJ SRR JED EN A STEJ KADENCJI

I  K5IEDZENTE JEDENASTE nlctwa Wiktoras Budrlkls W  tej
|  u 1   __ kwestii podjęto uchwałę.
ł  Rn*—r n * 2 ! 10wa?8 Pra‘ Deputowani wracają do omó- 

*“ y Najwyższej wienla punktów porządku dzien- 
i  iwTL Jedenastej kaden- nego „Informację o wykonaniu 
f  raiane posiedzenie prawa- uchwały Rady Najwyższej Li- 

NaJ‘ ' tewskJeJ SRR z 7 grudnia 1989 Uiewskie] SRR Liongl- roku „O zabezpieczeniu 1 zacho- 
S ! waniu funduszów archiwów pań-

dągu trwało oma- stwowych i resortowych repub- 
i> dzień- lfld“. W  imieniu komisji redak-

propozycji cyjne] wystąpił deputowany, 
*kiTrk roboczej de- dziekan wydziału ekonomiki pro- 

Rady Naj- dukcji i zarządzania Uńiwer- 
w B B g 1'!  ’ sytetu Wileńskiego SteponasL^toiJI udział wzięli de- lmhr»«t  ■.

WtT*e,,0dlłlc2ący Ko" w  dyskusji wzięli nitrfał- de- 
. ysonawczego Ukmer- putowany, starszy wykładowca 

Ha j .  .lonoweJ Alfonsas Instytutu Podnoszenia Kwalifi- 
- ^ f c £ ! Vraf J ,a.pi2*W0d‘ kłłcjl Kierowniczych Pracownl- 

» ^ y^ nawcze'  k6ff 1 Specjalistów Gospodarki 
f c ^ * ) R a d y  Miejskiej Narodowe] przy Radzie Mini- 

deputwany, strów Litewskiej SRR Zlgmas 
^ p?l™8twa rybnego Walszwlla, deputowany, prorek- 

■ Czulady w relrw _
Antanas Dauksza, deputowany)

przewodniczą- redaktor naczelny gazety „Atgi- 
*™«trów Litewskie! mimas” Romualdas OtaIm . h. .I  \VłC UU,IC,W Litewskiej (ito t«*_ Sakalauskas, de-^^W SI

> l„_/rtkt°r Litewskiego nistra 
Owocowo- ■ ■ ■ i  

B igg Czesłowas Karbau- 
K3*°*»ny ludowy ZSRR-. 

^Wwatorlum Instytu-

mimąs." Romualdas Ozolas, de
putowany, pierwszy zastępca mi
nistra spraw zagranicznych Lite
wskiej SRR Czesiów as Śzlyżlus. 
W  tej kwestii podejmuje się 
uchwałę.

Zatwierdza się państwową
( , j r “J««waego PkJo- misję ds. przygotowania 
•^TchL t  Nae*y* *yc]> o statusie SU Zb:

i ic c i l

t A * |

V>Sg*»

ss&f

R )  isaŁ****' ■Ł- Jani 
Smanys,

zespołu rolni- 
■ ' =nns j-*° Juozas 

^Putowany, plerw|

su ! ̂ DroJńycij 
Litwie J o służbie w oj! 

•kowej, a  także alternatywne] 
służbie (pracy) obywateli repub- 
llki.

Omawia się projekt uchwały 
w sprawie punktu porządku 
dziennego „O służbie wojskowej

■W^wodniczącego obywateli Litewskiej 
iLornltetu Piano- mll“. Denatmvnnv. iDeputowany, dyrektor ge

neralny republikańskiego roz
rachunkowego zjednoczenia han
dlu zagranicznego „Litimpex“

(Dokończenie na itr. ])

k V k  j * ”■« nnuMłS
.^putowany, prze-

Kanl- 
związku 

■ H ^^w nlków  Rol-

NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR 
K  JAKIE RADZIE NAJWYŻSZEJ ZSRR

j^T*°ZYU DEPUTOWANI LUDOWI ZSRR, 
■ f c K * ^ ENT̂ JĄCY WYBORCÓW LITWY 

S ^ f j Ł i t e ^ s k l e j  SRR, która 7 lutego 1990 roku po- 
B R i  'a feE ? laS)t0'? ,#,n,*cklch uUadach * 1939 roku

•PfobuJe oświadczenie de- ^ ■ ^ B rw w y c h  ZSRR, reprezentujących wyborców Ut- 
l V ł*b*w i * ” ? niepodległości Państwa Litewskiego 

^ °P ra lch działalność w zakresie reallza- 
■ r  na trzeciej sesji Rady Najwyższe] ZSRR.

Prezydium Rady Najwyższe] Litewskiej SRR

* ^ezydium Rady Najwyższe] litewskie] SRR

W BIURZE KC KPL
Na odbytym 14 lutego posie

dzeniu Biuro KC KPL postanowi
ło zwołać m  Plenum Komitetu 
Centralnego KPL 19 lutego 1990 
roku.

Zatwierdzony został następu-

3. Zatwierdzenie instrukcji KPL 
Na Plenum zaproszeń] zostali 

pierwsi sekretarze komitetów
jący porządek dzienny Plenum: miejskich i rejonowych partii,

1. Miejsce 1 rola Kom unistycz- nie wybrani d o ' kierowniczych
nej Partii Ulwy w dzisiejszej organów KPL, aktyw partyjny,
Litwie^ Referent —- pierwszy se- pracownicy środków masowego

- — ikas. przekazu.kretarz KC KPL j

W parlamencie potrzebni są 
dobrzy ekonomiści

Wyborcy Wileńskiego Zjednoczenia Warzywnlczo-Owocowego 
wysunęli na deputowanego do Rady Najwyższej LU. SRR Alglr- 
dasa MOTULASA. Kandyduje w 18 okręgu wyborczym.

A lglrdas M otulas u rodził chodzi w  1'970 r. do W lleń-

ciaini lokalowymi, rzeczą 
bezsporną jest fakt, że w  no 
wych dzielnicach miasta 
nie  m a ani jednej szkoły 
polskiej. Myślę, iż należy ją 
wybudować u zbiegu dwóch 
dzielnic — Justiniszkes i Pa

tron ie , Przyszli tu  pizedsta- \°. sfczegól-
w iciele kom itetu rodzi ciel- ^  r . r ~ '  *:------■
skieco W ileńskiej Szkoły SU ?V?ększyoh problemów 
^  • 55 pan ina  C zyi 9 ^ . ^ “ mogły dojeżdżać. - dzieci również •»

■ dogodny punkt, bowiem

— o   w M uii u iw ud w i s n i  r, uo w uen - i *r_i —*
się w  1933 roku  w  Raseiniai, skiego K ombinatu Budowy . 7 ^ ° ^  .? , Powlcz’
w  rodzinie robotniczej. Je st Domów, gdzie  pracu je  jako  Ministerstwa Szkol-
Litwinem, członkiem K PL  zastępca d : ......................
Bardzo w cześnie, bo już  od  ; nomicznych-
15 roku  życia, przyszło m u P o  czterech latach, k tóre 
rozpocząć „życiorys robotni- da ły  m u głębokie rozeznanie

ich  eknnninir7nvr1i w y, y~  pracow ał i  uczył się w  procesach ekonomicznych, 
szkole w ieczorow ej. S tąd jak ie  zachodzą nie  tylko 

lecz '

pana M otulasa pierwszy .se
kretarz  Leninowskiego KR 

depu
towanego do Rady Najwyż
szej L it SRR Jan ina  Gagie-

_ W irszuliszek 
t Karolinek.

Z rob im yw szys tko , by  1 
września 1993 roku dzieci 
już  rozpoczęły naukę w  no
w ej szkole. W  rachubę 
wchodzą dwa projekty — na 
1200 osób oraz na 800. Ten 
drugi wymagałby znacznie

Spotkanie z  wyborcami

mim o m łodego jeszcze teorii, lecz i  w  pulsującym  •?“ *  Jj™ w ? s' i a,Rłe'  większych nakładów

U niw ersytet W ileński otrzy- w isko zastępcy przewodni- .____ S S _____ ,

D roloto d b v l ° n o h ^ ^ mSf ty  GZące8°  S 2 Ł &Dyplom był potw ierdzeniem  - nawczego Rady Deputowa-
jego  rozległej w iedzy z  z a -1  nych Ludow ych stolicy, na
kresu  ekonom iki, bowiem k tórym  je s t d o  dziś.
od w ie lu  la t p racow ał w  te j Zasłużony ekonom ista re^ 

puhlflci ( ty tu ł te n  otrzym ał 
w  1903 r.j, A lgirdas M otulas 
je s t {tutorem k ilku  mono
grafii trak tu jący ch  o  proble
mach rozw oju gospodarczego 
1 społecznego stolicy.

A  rozw ój te n  leży m u głę
boko n a  sercu nie  ty lko  z 
ty tu łu  obowiązków służbo
w ych , a le  i  z  nakazu

dziedzinie.
Pragnąc zgłębić problem y 

ekonom iki na p rak tyce  ze 
Stanowiska k ierow nika  .za
rządu Budżetowego M ini
sterstw a Finansów  LSRR prze-

0 starych bolączkach 
pieczarkach i „Wieżach"

spo-M ieszkaócy Niemenczyna, każdy zasłużony kołchoźnik wydziału ___________
przychodząc do  k ina  „Taika" m a 40-rablow y dodatek  do  łecznych re jo n u ^  pażdzieml- 

rspotkanle ze  swoimi kap- em ery tury . -T en , • k tó  te g o  kow egp W itna 
konkretne  m iana  nie  zdobył, m a 28 rublidydatam ł mieli

^ o p o zy c je , p rośby  1 py ta- dopłaty;. W  ich  gospodar- 
m iasteczka Zbig- stw ie w  te j. chwili ju ż  n ie  mą 

m ógł rencisty , k tó ry  nie  otizym y-
wsży- w ałby  choćby  minim alnego nym, i

kandydata  w  tym  okręgu 
PTzeż R epublikański Zw iązek 
Pom ocy W zajemnej, 
bow ał on  wmówić zebra-

stkim  ęhętnym  głosu. K ptło- pieniężnego dodatku  z  bud-
i Wileószczyż-

wnla, szkoła, sklep  spożyw
czy, i oczywiście, szpital. 
Jak* dłttgo o 
tlzebą  będzie

żetu kcrfćhozu. Z aintereso
w ała  też  zebranych Infórma- 

z  pomocą pol-
!  t  „ Interpegro" w

20 la t lecą  p rośby  M ićkunach p lanuje  się roz-
niem enczynian do w ładz re- począć hodow lę pieczarek, ski i  Litwy. Jednakże  sala
J ^ f ^ ^ l ^ r e p ^ l p w ń s k i ć h ,  N ie  ta k  dawno 8 przewodni- niezadow oleniem  przyjęła

ęząęyćh ,' kofa&ózow podwl- j | j j j i« "

ty m  jeszcze cfa  o tym, i 
mówić?!. J u ż  skiej. firm y

n ie  pan u je  mowa „Wiczów* I  
n ie  zaś polska. Ludzie tylko 
po  prostu  nie  wiedzą, 
„W iczainl", któ rych  poc h o l 
dzenie mówca nawiązywał 
do w spólnych dziejów  P o l |

aby  zechciały znaleźć środ
k i ,i możliwcżci n a  zreallzo- leńskich n a  zaproszenie te j 
w anie tych inw estycji. N ie finny  gościło nad W isłą  1 
znajdują. T ak, ja k b y  naczel- zapoznało s ię  z  technologią 
nicy  siedzący ty lko  o  dw a hodow li pieczarek, z  których  
dziesiątki kilom etrów  od Polska słynie na  całą Euro- 
mlasteczka nad  W^ilią w pę, sprzedając je za dewi- 
ogóle n ie  wiedzieli o  tych zy . J u ż  w krótcei bo
dokuczliwych bolączkach.

Romualdas RUCZINSKAS, 
naczelny arch itek t rejonu  
w ileńskiego, kandydat na  
deputow anego zgłoszony 
przez Sajudis w  Niemenczyń- 
sklm O kręgu W yborczym 
n r  114, ty lko  ręce  rozkładał,
Bdy py tano  go, k iedy  kon
k retn ie  • zacznie s ię  budo
w ać chociaż jeden  z  tych 
ob iek tów ,. aczkolwiek sam 
się zgadzał co do słuszności 
p retensji mieszkańców.

. py^ań zebrani nieść znaczne dochody.

W ileńskim  Sowchozie- 
T echnikum  polscy pieczar ka 
rze będą mieli w ykłady dla 
chętnych  prowadzenia ho
dowli pieczarek. G rzyby te 
można hodow ać w  piwni
cach, zabudow aniach gospo
darskich. Dobrze rosną. W  
M ickunach pow stanie prze
tw órnia pieczarek i  będą 

skupyw ane od  wszy

te  teorie, a  Z ygm unt Zdano
wicz, nauczyciel historii 
obalił tóorię „W iczów" jako 
absolutnie nienaukową, 
bałam utną. Z  sa li padło py
tan ie  do  propagatora języka 
„Wlczóiw'*

- Czy podczas spisu lud
ności pan W alickas sam  z< 
p isa ł się ja k o  „W icz“?

—  -Nie. Je stem  Litwinem , 
ta k  podałem d o ' spisu lud
ności —  odpowiedział. Roz
legł się śm iech na  sali.

Ze sw ojej s trony  obiecuje
m y  naszym  Czytelnikom p o  
dać szerszą inform ację ć 
te j „wiczowskiej działalności

stkich Indywidualnych hodo- oświeceniow ej" na  Wileńsz-

skierowali do Edwarda TO-

w ców  W ileńszczyzny. Sio- czyżnle. tego  kandydata do 
ó , ’ je s t t o . perspektywicz- parlam entu republiki, 
spraw a i mogąca przy- Do w yborów  deputowa

nych Rady Ndjwyższe] L it 
miasteczko SRR zostało 9  dni. NiewieleM A SZFW rr7 A Niemenczyń —  uuosteczjŁo s k k  zostało 9 dni. Niewiele

p r i S ^ L  T  Ẑ leSf kałe  P ™ ?  ludność “ am y ^ s u  do  namysłu:
f ^ j A ^ m .  “ “ S f e ®  w yborcy powinni zastanowićI  . gbspodt- 
stwie ,>flckuny", kierow a
nym przez niego, rozwiązy
w ane są kw estie socjalne. „ u  1UH1 
W ytłumaczył że od k ilku la t LICKAS,

kła  w ięc kw estia równopraw
nego używania Wszystkich 
języków . N a ten  tem at mó- 
Wił_równleż Stanlslowas W A- 

kie  równika

Dziękujemy. Wszelkiej Wam pomyślności
W  imieniu Dyrektora Naczel

nego CHZB ,3udlmex" Sp. Ł 
Grzegorza TuUerka,

oraz własnym m
leniem dei^zję _ __
wy Waszej poczytnej 1 zasłużo
nej Jako jedynej w Języku pol
skim na terenie Żw]q2&u Ra
dzieckiego codziennej gazety, 
kfóra pod nazwą ,,Czerwony 
Sztandar" z dużym powodze
niem przetrwała trudne minio* 
ne dziesięciolecia.

Z okazji ukazania się gazety 
pod nawą, występującą ba tym 
terenie z przerwami od pierw
szej połowy XIX wieku, naz
wą ,.Kurier Wileński", przesy
łamy Szanownemu Panu Redak
torowi 1 całemu Zespołowi re
dakcyjnemu, nie wyłączając 
Tych, którzy przeszli ną zasłu- 
*ony odpoczynek, serdeczno 
życzenia wszelkiej pomyślności 
na niwie służbowej I w życiu 
prywatnym.

Jednocześnie pragnleiny wy
razić zadowolenie i  podzlękó- 

— dotychczasowe przychy-

reallzującyćh kontrakty, dekla
rując z  naszej strony na przy
szłość dążenie do dalszej, owo
cnej współpracy.

Pełnomocnik CHZB 
,3udlmex“ Sp. z. o. o .' 

w .Wilnie — ZSRR. mgr inż.
Czesław KARASEWICZ

kcji
Serdecznie dziękujemy reda-

zmianę nazwy |-----—
.,Gzerwonega Sztandaru" 
„Kurier Wileński", bo przeJ 
ta gazeta była kiedyś. My I 
rzy wilnianie dobrze ją pan

Po przeczytaniu publikacji 
„Zegnaj stary tytule" przypom
niałem rok 1939, kiedy to wi
leńscy gazeciarze na ulicach na
woływali do nabycia ,.Kuriera 
Wileńskiego" z dodatkiem nad
zwyczajnym za 5 groszy. I cho
ciaż po tylu latach, a Jednak 
to miłe i przyjemne wspomnie
nie. A więc za te wspomnienia 
serdecznie dziękuję wszystkim, 
którzy go przywrócili do żyda. 
Na Ich ręce składam swe naj
lepsze życzenia, życzę dobrego 
zdrowia, szczęścia w życiu oso
bistym, a także pogody ducha

kością kurii 
do każdej 
gdziekolwiek

i docierał i
jnnlk.

izyb-

Lucjan PIETRASZKIEWICZ.
stały czytelnik 

ejon solecznlckl, Pod borze

iyclu , obejm uje t o o -  S o w a  b o w im  “ f ™ ™ -
częsnej szkoły, właśnie ta-

Polaków, niezw ykle żywotna. “ atzym y w
Chodzi b o w im  o budowę
now ej szkoły polskiej w  któ- M  i0* ^
re jś  z  now ych dzielnic. ® ha n a  deputo-

^  . .  L . . .  w anego do Rady Najwyzszej
O. szkołę tę  społeczność republiki, czy nie, dołożę

poJska ubiega się. od k ilku wszelkich starań, by szkoła
la t  N a razie —  bezskutecz- zpstafe wybudowana. Jako
nie. N ie dlatego, że  idea ta  deputowanemu będzie mi
m a jakichś przeciwników, to  o  w iele łatwiej uczynić.
PotTzeby szkoły polskiej w  Przedstawiając syl-
jednej z  now ych dzielnic w etkę kandydata na  deputo-
mlasta n ik t n ie  negow ał i wanego, chcemy zwrócić u-
n ie  neguje. Czy jednak  ciągle wagę Wyborców również na

4 ______  brakow ało tych  kilku millo- taki aspekt, jak  palącą po-
jako  człowieka gorąco ko- n*vr ru ,̂^< czy 08 P*er" trzebą' dla nas wszystkich
chającego W ilno. Od przesz- w szy w ysuw ały się inne, bar- jest obecność w  parlamencie
ło  20 la t mieszka na  Antoś. dziei-Palące problem y —  tru - dobrych ekonomistów, ludzi

dno  dziś dociec, dość, że do- znających się na rzeczy, ma-
tychczasowe odpowiedzi, ja - jących własne zdanie (a
k ie  otrzym ywała redakcja o- właśnie z powodu tego wła-
la z  aktyw nie 1 szczerze zaan- snego zdania pan Motulas
gazow ani w  tę  spraw ę rodzi-, nieraz znajdował się w  opa-

 ___ ___ H    c e  — n ie  napaw ały otuchą, łach), twórczych i energicz-
deputow anego —  ti& a  słów  P^yznam  szczerze, iż  taką nych. M inęły bowiem te
o  jeg o  rodzin ie  Żona jest otuchę  zrodziło w  naszych czasy, kiedy członkostwo w
również ekonom istką ftó ju ż  sercach to s spotkanie. Kan- parlamencie było tylko pun-
chyba rodzinne), córka W io- d>rdat , na. deputow anego u- ktem  honoru, p rzposząc

kołu , w’ pobliżu kościoła s 
Piotra i Pawła, uw ażając ten 
zielony zakątek  za najpię
knie jszy  w  świecie. Żeby 
przybliżyć przyszłym w ybor- 

sylw etkę kandydata  i

leta, kandydat nauk  history
cznych, robi obecnie dok
torat. Zainteresowania, jak 
widzimy, inne, po o jcu  odzie-

: budowa szkoły poi- dewidenty m oralne 1  mate-
skiej powinna stać  się pi er- riaine. Dziś —  to  wielka i
wszoplanowym zadaniem. uciążliwa praca. 1 dlatego od

— W szystkie dzieci bez nas, wyborców, zależy / by
dżiczyłą’jednak  jego  ogrom- w zględu na  narodowość mu- znaleźli się tam ludzieum le^
n ą  pracowitość. 

Spotkaliśmy się 
M otulasem

| R  m ieć  dobre szkoły, to  n ie  jący  i chcący pracować. ̂  
A lgirda- u lega żadnej wątpliwości. I do takich należy Algirdas 

jego  ga- mimo że  w iele szkół litew- Motulas.^
binecie w nieco  większym skich boryka Łucja BRZOZOWSKA

Reform a stopniowa 
— tędy droga

Rozmawiam z Ryszardem (Kuryło — Inżynierem wiodącym 
NBI „Wenta", kandydatem do parlamentu republiki z ramienia 
Związku Polaków na Litwie w Paszylajcklm Okręgu Wyborczym

Czy pełnił Pan ldedykol- 
obowiązki pełnomocnika lu

dowego?
Nie, nigdy.

— Jakie zatem wrażenie wy
warła na Pana propozycja zgło- 
szenla-przez ZPL pańskiej kandy
datury do walki w przyszłych 
wyborach?

H&— Szczerze, mówiąc podbudo- 
ała mnie. Wątpię, czy udzielił

bym zgody na wystawienie swej 
kandydatury z  ramienia jakiej- 

' ik bądź innej organizacji, 
przecież wstępowałem do 

szeregów ZPL, by coś znaczącego 
zrobić dla iwych rodaków. Ale 
nie tylko. Udział w ZPL (jestem 
członkiem Jego Zarządu Główne
go) potrzebny jest przede wszy
stkim dla mnie: czuję się Pola
kiem. chcę jak najwięcej prze
bywać w polskim środowisku, 
tyć życiem mieszkańców WUeń- 
szczyzny. Nadarzyła ml się pię
kna okazja — nie mogę jej za
przepaścić.

)  co jPan walczyłby dla 
Polaków będąc członkiem parla-

— Jaka Jest Pana pozycja wo
bec języka państwowego?
- — Ustawa o języku państwo
wym nie rozwiązuje kwestii uży
wania J rozwoju języka polskie
go, a  więc nie jest doskonała.
Nierealny Jest również termin 2 
lat przeznaczony na opanowanie 
języka litewskiego. -Ostatnio na 
posiedzeniu Rady Najwyższej za
proponowano przedłużyć ten ter
min. Na Ile znam nasze realia, 
nie sądzę, że jest to okres do- 
staleczny. szczególnie dla tych, 
którzy muszą się uczyć Języka 
od podstaw. W każdym bądź ra
zie ważne jest to, że w  rządzie rynku, 
zrozumiano, iż konieczne są znrfa- Nowy skład Rady Najwyższej. 
nv w tym punkcie Deklaracji o uważam, powinien popracowac
języku państwowym. Md rozbudowaniem wevffiąira-

_  a  co Pan sadzi o tzw. au- republikańskich więzi gospodar- 
tonomlach, czyli terenowym sa- czych posz^ótaych  przed-
morządzie narodowościowym re- slębkustw. Należy
lonów na terenie republiki? lać istniejący potencjał i pro-

— Oceniam Je Jako skul*  dukcwać to, co nam w repub-
akompllkowanych warunków Uce je^t potrzetae. 
społeczno-politycznych, nowe Przygotowując się do refor 
jawisko o pewnych wadach, my gospodarczej należy się
: _.’_i i_ c u c ili ,  taa. «rwłrim»rać uwolnienia wielu

jest w ten sposób, że nie zo
stało w niej miejsca na koo
perację wewnątmepubłlkańsfcę. 
Cała produkcja (nie tyto* 
„Wenty", lecz -też innych z 
tej sfery firm v „Sigma", 
,3 anga" i In.) wędruje za -ob
ręb republiki. Przy t~ “ B |  
nle jea zagrożenie utraty

spodziewać 
rąk od pracy. Uniknąć 
roboda raczsj się nie da, n

— W  pierwszej kolejności — o 
'yższy poziom polskiego szkolni- 
twa na Litwie. Problem ten wy

maga kompleksowego podejścia.
Potrzeba nie tylko nowych szkół
naszym dzieciom, nowocześniej- B U  ____
szych programów nauczania, do- jęto' jako separacja, 
skonalszych podręczników, lepiej * ~
przygotowanych nauczycieli - 
przedmlotowców. Starania o to 

:ystko powinny iść w parze 
powszechnym budzeniem 

świadomości narodowej Polaków,

przekonania, iż oddając swe dzle.
' do szkół rosyjskich I lltcw- 

Sh wyrządzają lm krzywdę nie 
wyrównania.
!41e w mniejszym stopniu leży 

I B  na sercu sprawa ożywienia 
żyda kulturalnego polskiego śro- 

.'Iska. Genialnym rozwiąza
li kwestii byłby ośrodek kul- l—raa branża narezy uo cew. 
\ polskiej w Wilnie, składa- grupy ,.A" I ma znaczenie stra- 
f się z kilkunastu placówek: leglczne dla rozwoju gospodarki
cum, teatru, kina, biblioteki, i obrony kraju. Zorganizowana

 _ J  zaletach. Skłonny Ji
tem traktować Je Jako śro- 
dek fnle zaś cel) w dążeniach 
do zachowania toteamośd ną- ina jedynie
rodowej, rozwoju kultury, pod- to by S c
niesienia stopy życiowej lu- gało
dzl. Niestety, nawet projefc- Droga ku temu — relo 
ty o samorządzie admlnistra- niowa. 
ęyjno-łerytorlalnym zostały po-

społecznością 
rosyjską przeciwko suwerenno
ści Litwy. Musimy Jednak pa
miętać; dalsza współegzysten- 
oja z Litwinami Jest możliwa 
jedynie w drodze integracji na 
zasadach partnerstws, równo
uprawnienia, czynnego udziału 
Polaków we wszystkich dzie
dzinach żyda Tepubllki.

— Co pragnąłby Pan, będąc

w swojej jbranżyl

do tego odrębną platformę. Na-

uwzględnlenlem sy- 
polltyczno-gospodąrczej

,  zŚRR oraz stopnia golowoś- 
repubtiki do samodzlelnoś- 
ekooomlcznej. Tylko Poli

cy mający słabe rozezna- 
e w sytuacji gospodarczej m a 
I wystawiać pochopne opinie 

do molłlwośd suweren- 
iśd Litwy. I tu chdalbym

rządu .republiki: kandy.

kierowników dużych 
przedsiębiorstw I zjednoczeń 
produkcyjnych, a bez nich de
cydować o ręzwoju ekono
micznym państwa nie można.

— Dziękuję za rozmowę.
Helena OSTROWSKA

Fot. . Rebl



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Droga do sam odzielności ekonom icznej

G o s p o d a r z e  
„cudzej" w łasności

W ięc ja k  mówić o możliwo
ściach rozwoju bezpośred
nich więzi z zagranicznymi 
kontrahentami? Ja k  widzimy 
jednak, mówi się i poszuku
je  nowych rynków zbytu 
przyszłość...

Poszukuje się tu  rezerw

Do największych 1 n*Joowocx*inle)ixych zakładów w Kownie 
..H it, iię Fabrykę Sztucznego Włókna. ToW nie brakuje tu 
ntody goM i  kraj a 1 zagranicy. W dw u 25 lat pracy (• tyle 
Uczy (obłe zeapói) było r&tnie, ale najczą*daj pracował on solid
nie, przynosząc pokalne zyakt państwu-

nAkrtn tu ostatnio 1 „chrzestni ojcowie" fabryki, czołowi ban-1 
dlowcy ponadpaństwowej korporacji nJobB Brown", której I 
urządzenia działają w balach produkcyjnych. O. Ksrkłina 1 A.
Twldell z zaciekawieniem oglądali wyprodukowane przed ćwierć- I __ .--------
wiekiem i dotychczas eksploatowane maszyny 1 urządzenia. Taki zmniejszenia kosztów włas- 
sprzęt i  lat ich młodotd prezentuje się obecnie w Urnowym nych produkcji również 
muzeum. Z uznaniem wyrażali słę oni o służbach inżynieryjnej miejscu. Jedną z  dróg tego
i remontowej fabryki, które zmuszają „weteranów" być nadal j esŁ działalność fabrycznych
w szeregu.   ,  . .  . . .  spółdzielni. Niektórzy tw ierdOpinia U bardzo pochlebia. Ale esy o to chodził Chodzi o pU- . . .. - i  . .
ną modernizacją przedsiębiorstwa. Nie motna być w czołówce dzą, ze ° t y l k o  Obdzierają
producentów nici posiadając stary sprzęt! Ktoś moie powiedzieć — zespOł. ByC L
weszliśmy na tory samodzielności gospodarczej, wtąc nikł nie nym przypadku je st odwrot- 
zabrania maszyn na wydajniejsza, nowocześniejsze? nie. W eźmy spółdzielnię

„Cyklon" na czele z  prze-
Egzamin samodzielności cy nie zamierzają „spłacać wodni czą cym K. Galgauska- 

zdaliśmy przed dwoma laty, długu", chcą stać się samo- sęm. Restauruje ona szpule 
kiedy to  związkowe Z jedno- dzielnymi, pełnoprawnymi go- z  plastyku. Fabrycznie 
czenle Produkcyjne W łókien spodarzami sw ego przedsię- taka kosztuje 22,6 kop. „Cy- 
Chemicznych przekształciło biorstwa 1 produkcji, chcą być klon" pobiera 9 kop. za sztu- 
się w Główny Zarząd Tech- konkurencyjni na  euro- kę. W  1988 roku u  producen- 
nologii W łókien Chemicz- pejskim i światowym rynku, tów zakupiono przeszło 600 
nych branżowego minister- Ale, jak  podkreśliliśmy  na tys. sztuk, w  roku ubiegłym 
stwa — mówi dyrektor fa- wstępie, aby w ypłynąć na  już  tylko 250 tysięcy, resztę 
bryki A. Spudulis. — Znlk- międzynarodowe wody, ko- dostarczyła spółdzielnia. Ła- 
nęła lawina instrukcji, pole- nieczne Jest zmodemizowa- tw o ołiliczyć zysk... A  pra- 
cert, sprawozdań, zaprzesta- nie fabryki. Myślą o tym je j cują tam1 ludzie, którzy 
no praktykować przeprawa- kierownicy, cała załoga. Ale dżinach, bezpośredniej p racy 
dzania niepotrzebnych semi- to  drogo ją  będzie kosztowa- prasują m akulaturę I 
nariów 1 narad w  stolicy kra- ło. Modernizacja tylko jed- A lbo — przy odcinku 
Ju 1 innych regionach, k tóre nej przędzarki (nie mylić z chanicznym działa spółdziel- 
odrywały od bezpośrednich kupnem nowej) z  pomocą flr- n ią  „SpindulyB". W ytwarza 
obowiązków wielu specjall- my „John Brown" kosztuje ona te  detale i  podzespoły, 

‘ 3 300 tysięcy ddarów l. k tóre fabryka'kupu je  lub 
Skąd je  wziąć? Oto pytanie, k tóre  nie można dożyć 

Przez lata fabryka dostar- mówienia, bowiem są już  
czała swą produkcję na  Ku- wycofane z  produkcji, 
bę, do W ęgier, Rumunii. O- przykład* za zębatkę, której 
trzymywała za nią pieniądze, 

i  k tóre n ic  nigdzie nie  mo- 
la  było nabyć. Obecnie po 

skomplikowanych perype- a  spółdzielnia  dostarcza fa-
tiach część produkcji sprze- ^ryc? miesięcznej produkcji
da je  się Jugosławii, k tóra  f® ^ tysięcy ruhlL Podkreś-
p ła d  w  dolarach. W  roku', “ " f t  w  godzinach wol- 
u biegłym postawiono pierw- nY™ ° “  bezpośredniej pra- 
szy krok na rynku szwajcar- . . .
sklm. sprolongowano umowę , Słowem, z iarnko do ziarn-

dostawy produkcji i  n a  ka 1 ^ iera  sl« miarka. N ic
ten rok, za k tórą szwajcar- dziwnego, że zespół fa-

J ? 1* ?  tłcie O m y  będą się roz lloa- f l  S g H g
Z  ty  a  u ra d z e n i.  z Lnerykań- szy. Pokaźne sum y są  na  Je-

skodz ie  stoi jedno: branżo- ^  p2 duceilliimi go koncie w  Banku Paistw o-
we min.steistwo tąda  kom- Konlra£  na do- '" i™  ZSRR. A le one d la  za-
pensaty za posiadany firn- s, p j  kładu nie  przynoszą korzy-
f e  Utev™ S.. ^ “2 2 .  nici za milion 250 ty jlęcy  do- W  -  to m artw y kapltaŁ
sztucznego w łókna nie życzą larów n  k tó ry lh  wy- nle P, a d  »
•obie płacić za sfatygowane da „  „ a  potrzebny sprzat. ty lko pobiera Je za  nurnlpu-
maszyny i urządzenia. Chyba *  -_■ . 1 v  ?  Iację. Ten „samodzielny czę-
mają rację... ^  twierdzą ekonomiści, ściowo" zakład ™ iiir i  w yj-

Ekonomiści fabryki, a  11- bezpośrednie kontakty, w y- $cje  z te j sytuacji: do  W i-
czyć umieją 1 można Im wie- m iana produkcji na urządzę- leńskiego Centrum  Kredyto-
rzyć, podliczyli, iż w  ciągu nic Jest bardziej korzystną 
25 lat pracy otrzymano pra- załogi, niż sprzedaż po

stów, zresztą drogo ko n to 
wały przedsiębiorstwo, 
wem, zapomniano o nas, tym 
bardziej, że pracujem y n« 1 
malnle. To i lepiej —  po i 
nam zdalnie sterująca niania 
— żartuje dyrektor.

— Głównym naszym 
lem jest uzyskanie statusu 
przedsiębiorstwa pozaresorto- 
wego, wówczas będziemy 
mogli bardziej racjonalnie 
wykorzystywać zarobione 
pieniądze we własnym za
kresie, pomagać swym w y
siłkiem przebudowującej się 
Litwie.

fabryczna cena 29 rb., zespół 
kierow any przez A . Bakar- 
skisa bierze tylko 19 rb. Itd.

wego przelano 200 tysięcy 
rubli, do  K owieńskiego Ko

wle 240 min rubli zysku. 130 P p o ś r e d n i k ó w ,  k iedy to  m ercyjnego Banku Gospodar- 
mln rubli przelano do budże- 23 tow ar załoga otrzym uje jg  —  500 tys. rubli, zainwe- 
tu  związkowego, 37 min za- dewizami tylko 18 proc. jego  gtowano 100 tysięcy w  Kom- 
brało ministerstwo. Prócz te- w artości. W  nabliższym cza- binacie Przedsiębiorstw  Prze- 
go 53 min rubli poszło na ^ e  fabryka czeka z  Jugosła- myślowych. T rw ają pertrak- 
odnowę funduszy głównych, w ii na  3 autom aty do pako- tocj e  Q w niesienie swego 
z których 29 przekazano wania produkcji, 2 gabinety w kładu do spółdzielni Bu- 
branży. Budowa z a ja d u  zaś stomatologiczne, Szwajcarzy ^owianej, 
kosztowała państwo 63 min przyślą urządzenia do  cera- Każda inw estycja m a przy- 
rublL N ietrudno więc obli- micznego protezowania uzę- nos5ć co przy samo_
czyć, iż koszty zwrócono w  W enia itd . dzielności gospodarczej jest
ciągu sześciu i  pół l a t  Ja k  Eksport fabryka m ogłaby obowiązujące. Spodziewać się 
w ynika z odliczeń dla pań- nadal pomyślnie rozwijać. N a na  dobrego w ujaszka nie  ma 
stwa można było wybudować przeszkodzie jednak  stoi sro- co. o  tym dobrze pam iętają 
jeszcze 3 takie fabrykL Chce- gi „bicz postępu", jak  mó- kow ieńscy producenci sztucz- 
m y przy tym podkreślić, że wią w  załodze —  zamówię- neg0 w łókna, z którego ppw- 
w  tych liczbach nie ma sum, nie państwowe. Brzmi to  dzi- staje jedw ab i inne chodliwe 
jakie budżet państwowy uzy- wnie — wszak zamówienie j poszukiwane w yroby, a  
skał z podatku obrotowego państwowe na całym św iede  k tórych  n a  naszych półkach 

wyroby jedw abne z n ld  je st najbardziej w ygodne, sklepowych stale brakuje...
pochodzących z  Kowna.

W ymowne są  liczby. I zro
zumiałe, dlaczego kowieńczy-

Owszem, ale n ie  t 
tychczas obejmowało 100 
proc. produkcji fabryki.

Weterani potrzebują pomocy
Wileńska Miejska Bada Weteranów Wojny i Pracy powzięła 

Odezwę. Proponuje się w niej, aby w umowach zbiorowych o 
pracy na 19B0 r. przewidzieć rozdział „Troska o weteranów",

W Odezwie pisze się nUn.: ryturę 1 będącym na zasłużonym
Celowe jest przewidzieć odpoczynku weteranom zasiłku

ulgi dla swoich wetera- w wysokości miesięcznych pobo-
nńw udzielane przez zespól pra- rów za każdy rok odpracowany
cowniczy, by ułatwić Im żyde, 
zapewnić szacunek dla starości, 
ochronę ich zdrowia i pomoc 1

z pracy pod warunkiem, że w 
danym przedsiębiorstwie, organ!, 
zacji, instytucji pracował 35 lat, 
wynidsłby 6.525 rubU (215 rubU 
pomnożone przez 35 lat), 20 lat 
— 4.300 rubli, 10 — 2.150 
rubU.

Przypominamy  o tym dlatego, 
że praktycznie szereg zespołów 

danym przedsiębiorstwie, orga. pracowniczych kraju Już wypła» 
takie zasiłki przy wyjściu z 

1 informują środki
nizacji, Instytucji. Przy tym zale
camy uwzględnić, te  przechodzą- pracy,

przejścia 1 zasłużony odpoczy- do takiego zasiłku weteran po-
nek, gdy praca przekracza już winien mieć łączny 1

choroby, przygotować do cy qa emeryturę 1 pretendujący masowego przekazu.
Uwzględniając, te  w ciągu 

pracy wszystkich lat pracy weterani nie 
otrzymywali niezbędnego wyna
grodzenia za swoją pracę, nie 
mogli poczynić oszczędności dla 
zapewnienia dostatniej starości,- 
zasiłek ten Jest skuteczną pomo
cą dla weterana, bowiem zaopa
trzenie emerytalne nie daje Je* 
szcze przyzwoitego minimum ko
sztów utrzymania.

Ich możliwości, nie zapominając 
lównleż o tych członkach załogi, 
którzy już są na emeryturze.

Wileńska Miejska Rada Wete
ranów Wojny i Pracy zwraca się

najmniej 40 lat - 
czyzn i 35 lat — dla kobiet. Ńa 
przykład: średnia miesięczna pła
ca zarobkowa weterana w ostat
nim roku kalendarzowym,. >

duszów na rozwój socjalno • kul
turalny przedsiębiorstwa, organi
zacje uwzględniały takte w u- 
mowie zbiorowej przepisy o na
liczaniu przechodzącym na eme-

Jeszcze jeden klub kombatantów
Wszyscy d , którym na tym 

zależało, po przeczytaniu w na
szym dzienniku informacji o 
tej inicjatywie ZPL, a właśdwle 
(dUora pamięci narodowej Zwią
zku — podążyli 4 lutego do sie
dziby ZPL Malutka sala nie by- 

fe zmieścić przybyłych.

walczyć z najeźdźcą. Utworze- wnego Okręgu
wchodziła też część obecnej Bla 
lorusi. Zaprasza się więc na na
stępne spotkanie, które odbędzie

Przybyli na apel byli akowcy wnym przykładem odwagi l 1

więc ich Klubu dziś jest 
zumlałe. Nie mogą się pogodzić
z negatywną oceną ich czynu. I J ___
Chcą nieść społeczeństwu Litwy się 10 marca o godz. 10 
prawdę o sobie. Zrzeszyli dzible ZPL (ul. Dldżiojl 40, 
się również dlatego, by się we- 
sprzeć nawzajem, by swym da-

Niestety, dziś nie wszyscy po
trafią zrozumieć potrzebę utwo
rzenia w tamta czasy Armii Kra
jowej, potrlotyzmu 1 oddania 
ludzi, którzy dobrowolnie

! patriotyzmu 1 oddania słu
żyć obecnym pokoleniom.

Na spotkanie przyszło też wie
lu sympatyków byłej Armii Kra
jowej. Po dłuższej naradzie po
stanowiono założyć przy ZPL 
Klub Byłych Żołnierzy Armii 

I Krajowej Okręgu Wileńskiego,
Jej szeregów, by Uwzględniono, Ił do składu da-

Wielka 40) również akowców 
z tamtych stron. Mile widziani 
będą też byli żołnierze i ofice
rowie AK z Innych terenów, 
którzy są obecnie w Wilnie oraz 
sympatycy Klubu.

Prezesem Klubu został były 
łącznik AK Henryk Sleczyńskl, 
pseudonim ,,Sztaba".

Botena BABSKA

MateiŁlajika Rafineria nalefty 
do najbardziej zanieczyszczają
cych Środowisko przedsiębiorstw 
w republice. Bocznie do atmo- 
slery emitują się ponad 50 tys. 
ton zanieczyszczeń. Jednakie 
benzyna i inne wytwarzane tu 
produkty naftowe aą bardzo po
trzebne. Dlatego jest Jedno wyj- 
śtle — wprowadzać do produk
cji czyste, bezodpadowe techno
logie. Wymogi ekologiczne po-

Jętka dla wszystkich. Trzeci 'od
cinek produkuje Już czystszą 
benzynę i mniej zanieczyszcza 
środowisko. Rozpoczęto prace w 
zakresie projektowania linU wo
dociągowej. Do opalania będzie 
stosowany gaz ziemny. Zawarto 
umowę z wioską firmą „Eco-

nel" spray

NA ZDJĘCIACH: zastępca na
czelnego technologa rafinerii Ja- 
stlnas Szesztakauskas sprawdza 
Jak zmontowano automatyczne 
zawory na rurociągu drenowanej 
emulsji I powrotnej ropy nafto
wej; la boran tka Danutę Truchlac 
sprawdza skład frakcyjny benzy
ny bezołowiowej.

Fot A. DOys 
(HLTA)

N O W E  A U T O M A T Y
■  W  specjalnym biurze kon- cyjnego „FasaM na podstawie te-
strukcyjnym automatów do pa- chnológli firmy „Nagema" z
kowania I paczkowania Marłam- NRD skonstruowano 1 podjęto
polskiego Zjednoczenia Produk- produkcję doświadczalnych wzo

rów automatów do paczkowania 
twarogu i farszu mięsnego o du
żej wydajności.

Ich próby technologiczne prze

prowadzi się w przedsiębiorst
wach przemysłu spożywczego. 
Następnie w „Fasie" opanuje 
się produkcję seryjną.

J. GRIGAmS

ro 1990 r. 8 t p ,

D E K R E l )
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ZASŁUŻONEGO n a r  
OŚWIATY LUDOWBj

Za wieloletnią o*oa>. 
redaktorowi n a c z e ln i 
pisma „Tautlne MokyMa« 
-lasowi Lapelklsowl ^  
nonorowy tytuł zas. 

ftownlka oświaty iuderm? 
sklej SRR.

O NADANIOM 
A. RENKAUSKA] 

HONOROWEGO 1 
ZASŁUZONEGO R _

UTEWSKIEI s j f S
Za wieloletnią owocna I  

inżynierowi naczetnsMjP 
dniej Stoczni R e n a ra  
becktego ZjednoczMhi 
cyjnego Basenu 
„Zapryba" Algirdaiowl w 
skosowi nadaje się fangal 
tul zasłużonego inżynłeoiSj 
sklej SRR.

Przewodniczący P r e n ^ l  
Łady N j | ^ |

IJtewiijrt
A. BBAZAtul 

Sekretarz Pr#™* 1  
Bady N a jw ^ i
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N a r o d z i n y  A k t u  o N ie p o d le g ło ś c i
I W ywalczenie i odrodzenie 

niepodległości państw owej 
je st zawsze procesem  trud- 

Inym i złożonym.
■  Celem litew skiego ruchu 
I narodow ego było odrodzenie 
państw a. O kupując podczas 
p ierw szej w ojny św iatow ej 
Litwę, N iem cy nie  m yślały o 
je j sam odzielności Jed n ak ie  
litew scy działacze społeczni 
podjęli próbę w ykorzystania 
zaistniałych okoliczności. 
Planow ano stopniowo w yjść 
spod zaboru Rosji i uzyskać 
samodzielność w  sferze w pły
w ów  niemieckich.

O  odrodzenie państwowoś- 
szczególnie aktyw nie za

częto troszczyć się po  tym, 
gdy 5  listopada 1916 roku 
N iem cy i  A ustro-W ęgry og
łosiły, że  na  byłych ziemiach 
królestw a Polskiego tw orzy 

państw o Polskie związane

N a konferencji sform uło
w ano kompromisową uchwa
łę, dotyczącą przyszłych s to 
sunków  z  okupującym i kraj 
Niemcami:

„Jeżeli N iem cy zgodziłyby 
się jeszcze przed  konferen
c ją  pokojow ą proklam ować 
Państw o Litewskie i  n a  tej

dziłó to  z  trudem.1 Na I  
dzeniu T ary  by w dnio^ja 
tego 1918 roku 
w ypowiedział się jfi3 
rozłamowi TarybyM ^H 

przyszłym w ał poszukiwania iwipfl
I  - — ----------- 1 S P ®  prokla- sformułowania, k tó in

łączoną mocnym i wieczys- m ującą niepodległość Litwy by  wszyscy

Tary ba m usiała przyrzec, i__ 
Litwa z N iemcami będzie po-

tym  sojuszem, opartym  
czterech konw encjach (wojs
kowa, celna, finansowa, ko- nkow ie Rady Litewskiej
m unlkacyjna). Ponieważ Ta-  ..................................
ryba  nie  mogła niczego w ię
cej w ytargow ać od  niemiec-

sam ej konferencji poprzeć k iego naczelnego dowództ-
spraw y Litwy, to  konferen
c ja  Litwinów m ając 
dze, że interesy  Litwy

podpisała ak t o  tak iej treści. 
W  dniach 13—15 grudnia

bez obietnic wobec N iemiec. W  dyskusji przenaj B  
,Jf' — iSmetona,  P. Klimas, M  

Szaułys, K. B izauski^^f 
Mironas. Postano* 
ją ć  rozmowy ; 
lm£ W  tym  c e lo ]  
komisję.
■  N a drugim ]

Pod naciskiem  Niemiec czło-

obawie, żeby n ie  zost^ta ona 
rozwiązana, wypowiedzieli 
się przeciw ko tem u sformu
łow aniu. N a przykład.

l i  grudnia 1917 roku  Smetona stw ierdził ostro, że

norm alnych w arunkach poko- T ary  ba prosiła  ju ż  Niemcy 
uznanie niepodległości Lit-j  ow ych ukierunkow ane 

n ie  ty le  na  w schód i na  po
łudnie, ile  n a  zachód, uznaje 
za możliwe, aby  przyszłe 
Państw o Litewskie bez szko
dy  dla  w łasnego rozwoju, 
m iałoby pewne, nie  ustalone 
jeszcze stosunki z  N iem ca
mi'*, W ybrana  n a  konferen
c ji 20-osobowa Rada Litews
k a  (Taryba)_ z przewodniczą- 
cym  ' H Ń H H I

„nie powinniśm y zmieniać tym  samym dniu J.%
uchw ał z  U  grudnia'1. zakomunikował, ]___

Jednakże  N iem cy nadal w iano  z se će s jd n & ^ H  
uznaw ały niepodległości bezowocnie. T a r y b j^ ^ ^

t tw orzenie Litwy. D elegacji T aryby  1 
o tw arcie

nim i więzam i sojuszniczy- działać w  im ieniu narodu  11- 
l. N adzieje um o a iiła  Rewo- tew skiego i s ta łą  się sw ego 

jo d z a ju  organem  tw orzenia 
Państw a Litewskiego.

Jednakże  N iem cy planow a
ły  utw orzenie n a  pograniczu

—_ _ — —■  zaproszono do Brześcia. 26 
Berlinie przedstawicielst- . stycznia S. K airys zapropono- 

litew skiego. Jednakże  -wtl, aby  przekazać Niemcom 
notę  ze  sform ułowaniem z 
dnia 8 stycznia. Przedstawi
ciele praw icy odmówili. S. 
Kairys, S. N arutow icz 1 J . 
W ileiszis na znak protestu 
wyszli z Taryby. N astępne
go  dnia w ystąpił z  n iej rów* 

M. Birźlszką. W  łonie
luc ja  Lutowa 1917 roku 
I Rosji. N iem cy zezwoliły na 
zwołanie w  dniach 18—22 
w rześnia 1917 roku  w  W il- 

konferencji Litwinów. 
Postanowiono n a  n ie j utw o
rzyć niepodległe, oparte  na 
zasadach dem okratycznych 
Państw o Litewskie.

Niem cy n ie  śpieszyły z  p ro
klam ow aniem  niepodległoś
ci: interesow ało ich tylko 
oddzielenie Litwy od Rosji. 
N iem cy szykując  się do  ro 
kow ań Jjokojowych w  Brześ- 

Sm etoną zaczęła cłu  Litewskim żądały, aby 
Tary ba podczas rokow ań za
tw ierdziła pierw szą część u- 
chw ały z  U  grudnia  (samo
dzielność, nie  w spom inając 
o konw encjach).

Uchw ała z  11 g rudnia  by-

trzyła problem y 1 
Postanowiono j |  
Niemcom skargi ̂  
gnębiących c h ł o |M |  
kich  rekwizycji. Na t _  
niu  12 lutego ponowiBM 
maw iano problem 
Postanowiono 
Tary ba  mogła 2 
mi korespondowadK J j 
litewskim . Na 
13 lutego  p o s t a ^ ^ H

Rosją nowych, zależnych ła  bardzo niebezpieczna. w 
od  nich państw , nadając  im  p iera jąc  się n a  n ie j N iem cy
ty lko  pew ien samorząd. Ber
lin  zezwolił na  proklamowa*

m ogły zaanektow ać Litwę. 
D latego 8  stycznia 1918

nfe samodzielności, jednakże  T ary  ba pow zięła uchwałę,

T aryby pow stał kryzys, któ- żądać od N le m c ć H  
ry  trw ał do 15 lutego. członkcwn Taryby l i

Niezadowolenie z  deklara- sw obodnie jx > ru sz u ^ H  
d i  U  grudnia w ykazyw ali całęj Litwie. j  
również mieszkańcy kraju.
Dlatego członkowie T aryby  (Dokończenie ■
zaczynają szukać możliwości, 
aby  w  drodze kom prom isu AUonses 1
osiągnąć porozumienie z  docent In sty tu tJ
czterema  liberałami. Przycho- a n  u tew d^H

K a r t y  h i s t o r i i
Kierował nim Ł  Galwanauskas. Przedtem,, licząc po kolei, na 
czele rządów Litwy stall A. Woldemaras, M.' Sleżewlczlus, P. Do- 
wydalii*, znowu M. Sleżewlczlua. 4 kwietnia 1010 r. pierwszym 
prezydentem Litwy został A  Smetona.

Wymienione tu osobistości dla wielu z nas są dzisiaj mi>>« ma- 
ie, a Jeżeli były wspomniane — to przeważnie z dodaniem epitetu 
.rząd antyludowy”. Być może, czyny tych polityków nie wszy

stkim się podobały (wymieńcie taki rząd, z którego wszyscy oby
watele kraju byliby zadowoleni), lecz Jedni mniej. Inni więcej 
przyczynia się do tworzenia niezależnej Republiki Litewskie). 
Przypomnijmy o nich.

dzy — komitetów gminnych i zabrakło rzeczy najważniejszej Polską. Tutaj w walce i
parafialnych. — broni oraz oficerów. dramatycznie skrzyżo|wB

'4  listopada odbyło się publi- Prócz tego A  Woldemaras z marszałkiem PiłsudsHfflral
października 1010 roku ntwo™nv Posiedzenie rządu A. Woi- nieudanie dobrał organizatora ro PP kategorycznym® mi|
iwii ntm P  ______  P̂ y rT?d. dema rasa. Premier w swym prze- wojsk Utewskich Białorusina ge- Piłsudskiego: wojna dfljjf

I mówieniu powiedział, ie  rząd nerała K. Kondratowicza. Gene- — A. Woldemaras o m
Litwy zobowiązuje się dążyć do rał nawet nie wiedział w jakim „Pokój*,
tego, aby wszyscy mieszkańcy Języku — litewskim czy rosyj- Nieco późnię] 1 
T?!?1 zwn â^ c M  nąrodb- sklm, wydawać rozkazy dla woj- posiedzenia Ligi N aniflH
woić, religię byli szczęśliwi w ska litewskiego. K. Kondrato- Woldemaras „przepc"
niezależnej Litwie Tłumaczył, te  wicz w chwili zbliżania się do stię Kłajpedy. V
można to osiągnąć wyłącznie Wilna Armii Czerwonej propono- r. w Berlinie zostało |
pracą i pracowitością, za chowu- wał rządowi Litwy przenieść się porozumienie, 1 "
jąc porządek wewnątrz kraju.

Deklaracją ogłoszona przez A. 
r_,J  związku i n t j j iWoldemarasa v

do_ Grodna.
Nadejście Armii Czerwonej za

grażało nie tylko rządowi Litwy,

Pierwszy rząd Litwy utworzo- 
/  został 9 listopada 1918 r. w 

Wilnie. Kierował nim, a  równo
cześnie i ministerstwem spraw 
zagranicznych, 34-letnl profesor 
Augustinas Woldemaras. To {tei
na kontrastów i bodajże najwy
bitniejsza postać w życiu polity
cznym 1 społecznym Litwy. 

Przyszły premier Litwy szkołę 
Swiędanach ukończył w dą- 
I dwóch lat, trochę pracował 
I kancelarii gminy daugellskiej, 
potem wyjechał do Petersbur- 

P  Tu zarabiając na życie w 
ciągu trzech lat ukończył gimną-

iniiiiiuinifiiinniu

Przywódca pierwszego  
r z ą d u  L i t w y

lenników bez naradzania się z 
Innymi ugrupowaniami politycz- 

zjum i otrzymał złoty medal. Tli oymL ani z przedstawicielami
ukończył również wydział hlsto- mniejszości narodowych Litwy,
ryczno-filologiczny uniwersytetu. Drugie oskarżenie raczej nie jest
ponownie wyróżniony złotym słuszne. Jeszcze wcześniej do
medalem. Pozostawiono go ja- Rady Państwa Litwy — litewski

przekazują] Kią) I  
pedzki Litwie.

Tymczasem stosunkS 
demarasa z prezydeo
toną stawały się coc____
c e . W  1929 rokn podjęul 
próba zamachu na prasisnfe 
września tegoż roku^fi^^^  
się A  Woldemarasa 
dzenle Ligi Narodów, ]
A. Smetona rozpułciłIjjegofl 
net, rodzinę przemoqy 
z najlepszego rządow q^| 
kania w Kownie. A:^VUs 
ras był zesłany do 
tem zamieszkał u bratajH 
racach (Zarasal). Jego£ 

próbowali 1

wykładowcę uniwersytetu 
przyznając stypendium w wy
sokości 1200 rubli — olbrzymie, 
'*'■ ia  owe czasy. PrawdopodO- 

było za co pładć, gdyż ]>o- 
nadto A. Woldemarasa zaprasza- 

Jako wykładowcę wyższe kur- 
żeńskie w Petersburgu oraz 

cesarska szkoła prawnicza.
Uniwersytet nie chciał stracić 

zdolnego człowieka, toteż wkró
tce mu przyznał — pierwszemu 
Litwinowi na uniwersytecie — 
stopień docenta 1 wysiał na stu
dia do Włoch, a potem — do 
Szwajcarii.

11914 r. rozpoczęła się pierw- 
^Ę ó jna  światowa, w której

rżeniem jego rządu jest nazbyt lecz też Polsce. Dlatego 20 gro- przewrotu, przywieźli1 A
optymistyczna. Dużo nadziei po- dnia A. Woldemaras pertrakto- marasa samolotem do K0M

“ S w  niej w przyszłej wał z przybyłym do Wilna przed- tu trafił do w ię z ie n ia / ^
konferencji Pokojowej w  Pa- stawi ci elem Polski rotmistrzem byt amnestiowany 1 1
ryto, Spodziewał się on. ie  kraje O. Górką o działaniach wojen- Utwy. Po roku A  W?
zachodnie szybko uznają nleza- nych. Litwa zgodziła się na pod- powrócU, lecz został »
leżność Litwy, w  rzeczywisto*- Jęcie wspólnych działań i na- ny przy granicy, wyslaqB
ci wszystko było inaczej ! o wie- wet na wprowadzenie do Litwy rasai, a wiosną n a s t a ł
le bardziej skomplikowane. Do- wojsk polskich, jeżeli zostanie ku znów zesłany. 4 l
świadczył tego A. Woldemaras uznana jej niezależność ze sto- Jednym z najbardziej 
na Własnej skórze kierując dele- 11 cą w Wilnie. Pertraktacje nie wych czynów A  W
gacją Litwy na Konferencji Po- przyniosły -wyników. jest jego powrót doi
kojowej. Gdy do Wilna zbliżała się Ar- czerwca 19f0 roku, k j | |H

Premier zbyt optymistycznie Czerwona, A  Woldemaras szość tutejszych polituj® 
ustosunkowywał się do sąsiadów z niektórymi członkami rządu rała się uciec na Zacho^T 
Mówił, na przyktad, że z żad- wycofał się do Niemiec Stam- czego A  Woldemarasf
nym ościennym państwem — do Paryża na roz- Taki polityk nie mógłj
Łotwą, Rosją, Ukrainą, Polską, I100^  i 11* Konferencję Poko jo- mieć biegu wydarzeń.
Niemcami — Litwa nie walczy tai nie pozwolono mu]
| l  'nie ma podstaw, by one Ją . roku 1920 A. Woldemaras wagonu i aresztmranoi 
napadły. Dlatego, zdaniem pra- ffl® Prof**orem. Był dobrym zna- demaras był w ięzknćL

A. Woldemaras początkowo miera, „nie potrzeba nam będzie wc* literatury rosyjskiej i jego kwie, potem wysłany Ho
miał zamiar wysłać radiogram do licznych wojak ochrony pogra- naJm,Iszyml rozmówcami byli nlkidze, dostał 2000 rsł*!
sztabu Wojsk Bntenty, że utwo- nlcza". Przypuszczał, że przede ““ bssadoroWle radzieccy w Ko- sji i zezwolono mu w y*^^

tymczasowy rząd wszystkim należy organizować . :* s raturę w miejsco\vyxd|

organ polityczny w latach oku
pacji kajzerowskiej — próbowa
no wciągnąć liderów politycz
nych Białorusinów 1 Żydów, 
którzy jednak nie przyjęli tej 
propozycji. Liderzy polityczni 
Żydów odmowę motywowali 
tym, że Rada nikogo nie repre
zentuje. Białorusini mówili, te  
chcą przywrócić Wielkie Księ
stwo Litewskie, w którego skła
dzie mieliby własną autonomię 
narodową, kulturalną I admini
stracyjną.

zrodziły się nadzieje odrodzę- Litwy, która potrzebuje pomocy milicję do utrzymania porządku
.  Wol-

jego często było Pedagogicznym.
 | wypadek możliwego wtargnłę- wewnątrz k ra ju ' ~ ~ wymieniane w ówczesnej prasie, pytanie „dlaczego”]
da  Armii Czerwonej. Niemieckie , ■ . . « .  . •Jednl słośllwle pisali o A. Wol- Po wybuchu wojny Jl.
władze okupacyjne nie pozwoliły Jednakże A. Woldemaras szyb- demarasle, a jeszcze ostrzej, w maras został areszt! 
na wysłanie radiogramu. Udała , ■*< przekonał, że był w błę- szczególności przeciwko iządo- więzienia nisal do 
się więc tam delegacją litewska ^  P|“ l on sam. Za jeden z ar- — proponował

niezależności Litwy. . 
demaras odroczył naukę 
energię — był człowiekiem wiel
kiego temperamentu — poświę- 
■Hltój sprawie.

■  Woldemaras został premie- 
-  _ l  utworzył tymczasowy rząd 
lUtwy. Sytuacja Jego była skom
plikowana. W owym czasie w 
Wilnie istniało aż 5 rządów: Wi
leńska Rada Robotnicza, Rada  I I_______
Żołnierzy Niemieckich, UJ na poi- 11 listopada rząd w odezwie Zgodnie' z ^Uczeniami specjall- 
gra organizacja (POW) 1 Inne. do „obywateli Litwy- w Języ- stów do ochrony granic Utwy

I Autorzy radzieccy i emlgrecyj- kach litewskim i polskim zwró- potrzeba było około 60 tys. żoł-
^oskarżają A. Woldemarasa o clł się do mieszkańców kraju z nlerzy. Zmobilizować tylu ludzi

ipgrżefcny ~  że utworzył wezwaniem do tworzenia, na lub powołać ochotników było dów*

1 księdzem K. Olnauskasem na 
czele. Miała ona na celu wyjaś
nienie sojusznikom sytuacji woj
skowej i politycznej Utwy oraz 
molestowanie o wsparcie finan
sowe 1 wojenne.

wyłącznie

ze strony Rosji Radzieckiej, bo- tykułów został zesłany na mle- dztektej dyplomacji J
wiem Armia Czerwona zaczęła śląc do obozu pracy w WaralaL Z Ordżonikidze bytó
się posuwać w ślad za wycofu- Po wyjśdu stamtąd nie poprze- szego przywódcę i a
Jo^* o ^  5t^ l ? ,s*n,a P ^ w k o  polityce przeniesiono dogo 23 listopada Ministerstwo rządu. C, w T'7". ga-n
Ochrony Kraju Utwy ogłosiło 17 grudnia 1926 r. nastąpił pomniano o jego roi
[rozkaz o organizowaniu wojsk, przewrót państwowy 1 A  Wolde- Zmarł p raw d o lo d ó ł^ L

| “ a(“s ponownie został premierem 16 grudnia 1942 r. Mnisi *
L  . w Hu- w tym samym
ropie. W 1927 r. chytrze wyniósł głodu i jeeo żona. —5®
nn posiedzenie Ugł Rady Naro- > ■

•-""l Genewie stosunkowo nie- AntanasW, >wo- a g ™  w tanyd. organów wU- „ r f .  ^  a g  «  P S  k u i ^ t
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/Mili &  w**4*1** rtatan* podjechał znowu wóz tabo-
kjói*S° wysltocty1 podpułkownik artylerzyata, Średniego 

*** t a*M csarną bródką. Fornalem go momentalnie, jak- 
* [£ '&  soogletn oobie praypomnleć Jego nazwiska. W  końcu 

tyłem zaproszony przez ówczesnego wicepremiera 
B g  do mięcia udziału w wycieczce rządowej dla 
nowych zakładów Centralnego Okręgu Przemysł o- 
podpułkownik towarzyszył z ramienia Ministerstwa 

^  Wojskowych, oprowadzał po fabrykach 1 dawał wyjaś- 
J>** ijnyjnBjąc mapę w ręku podbiegł on do pułkownika 
^  l u m  i kilka oficerów przy nim stających i zaczął 
jMg p g.
*?*am a«ie  stoicie? Czy panowie aohle uświadamiacie, że 
ffi . ^ u idą bolszewicy? W  ciągu dwóch godzin mogą być 

* *^puu>wie mają ju t Jakąś decyzję?"
*5 (I| dndll podszedł gęnu WołkowickL „Maszerujemy na 
" S S | powiedział. Pisybysz «lę żachnął. „Nie, panie gene- 

L^więdzia] — to nie ma celu. Musimy wszyscy być 
fgg  | m bronić niepodległośd. Jak będzie trzeba — to zej- 
^ "^w w ł^m ię  I w ten sposób będziemy organizowali

się dyskusja. Dookoła dyskutujących utworzyła się 
^  Hftunastu ofieerów. W  pewnej chwili generał się połry- 

tanie pułkowniku — powiedział — pan tu  u mnie 
f i l  »i|e£". Artylerzyata zaczął znowu argumentować. Gene- 

-n  un. „Baczność!" — krzyknął; Artyleizysta się wy- 
Ld. .Jsnie pułkowniku — rozkazał generał — pan natych- 
iialjadzie tam, dokąd pan jechał". Ajtylerzysta odsalutował,
U 3 tył swiot, wsiadł do wozu obok woinlcy 1 odjechał. 
§ |S |  m milczeniu. Argumenty artylerżysty przemawiały 
■nti riejednemu do przekonania. Lecz jednocześnie czuliśmy 

Mer, ie  E*m Wółkowicki całą swoją postawą wyrażał Jakąś 
ulyj L^ ś^nlenlą. Jaką? — to trudno było zdefiniować. Prawdy 
G 2 jak i prawdy miłości i  śmierci, mają charakter
■ I  owej chwili gen. Wołkowteki panował nad nami,

krytycznych dowódca, który ma decyzję i wolę,
 ̂ L  pSnrąć nad podwładnymi.

iw^ i  pułkownik Nowosielski. „Panie pohicmiku,
dtryzjar — zapytał.
■ pułkowniku, ja zostaję” — odpowiedziałem twardo. 

j£onik nie spojrzał na mnie, gdoteś na stronę odprowadził 
njnb Po chwlh niczął mówić: «£Qe mamy czasu do stra- 
fłedi Pan natychmiast weźmie samochód i  jedzae na 

i d t  drogi". Rozłożył mapę i zaczął tłumaczyć swój za-

lCkin minutach w zwykłej warazawikiej taksówce, przy i 
i plasowanej przez nasz pułk, przejeżdżałem most 
& £  maż mijałem, wyprzedzając patrol naszych konnych 
■ A r, którzy wkraczali do Kraaoobrodu. Ulice miasteczka 
* §  rannej godzinie puste. Tylko w jednym miejscu, nie- 
pfcsdka olicy, stał stary pejsaty Zyd z długą siwo-rudą 
E «  jamrołce i chałacie. Zatrzymałem się i zadałem mu 
taJtypawych pytań, które .oflcer zwiadowczy zadaje, gdy 

teren, z którego dopiero co wycofały się siły nie- 
iwit rjłdeHde. Po drwili ruszyłem znowu oraz skręciłem w lewo
;ws |b « ^  wlęksą drogę prowadzącą na południe, uprzednio

edze tsmjęc fcmnym zwiadowcom, aby jechali również w kle-
klórym pwnknął mój samochód.
liro od strony Józefowa, spoza taItajonych wzgórz, bar- 

ł b  era ra  amwienlą i riottra polskiej jesieni, dochodziła gęsta
ińca H a  artyUryjaka- To Uła się 4-ta dywizja gen. Piekar-

|S W pewnej chwili kanonada nagie urwała się. „Zapewne 
injU Igffl w  rozmowy o kapitulację" — pomyślałem sobie,

y jodzie do miejscowości, która była głównym celem mego 
twierdziłem, że są tam Niemcy. Becz żadnych incy- 

arwródłem swój samochód ł  pojechałem z powrotem. 
ddtonln dróg spotkałem, idący w  ślad za mną, patrol 

■7^ zwiadowców. Zatrzymałem w-łi. wybrałem z  maprtika 
■'■fanry i, siedząc wygodnie w poduszkach samochodu, 

BMidonek, który konny łącznik natychmiast powiózł 
SS  a sam skierowałem swoją uwagę na drogę peo- 

itao bardziej na wschód, bliżej bolszewików. W  kilka 
ptak] drogą tą pomaszerował do swoich przeznaczeń

SZEREGOWI

Ib ta u a n ą  część następnego dnia (27 września) pułk błwa- 
I*.* poaoju dookoła majątku położonego wśród lasów na 
a  ** ^anu w północnej części województwa lwowskiego. 
L,'5> pojechałem konno na rozpoznanie do miejsoo-

w kierunku południowo-zachodnim jakieś 5 km. 
zauważyłem przesuwających się ftrinMfamł wśród 

B * ythnrów. Pojechałem na przełaj w ich kierunku. Na 
P e a n ie  wyszedł z  krzaków ich dowódca. Był nim kpt 
” l |  P-P-. który przed wojną dowodził kompanią w
,jl?**or4*ych w Odrowi Mazowieckiej czy taż Zambro- 

oo do oddziałów gen. Przedrzyminddego 1 gen. Pie- 
J g  ~~re poprzedniego dnia po krótkiej walce skapttulo- 
MJJ- Majkowski postanowił nie wykonywać decyzji kopl- 
r * 1 i.postarać się ortągnąć granicę węgierską. Koncepcja 
Ł , jr*"* tym. aby zarekwirować furmanki 1 w tan
y*®Byml dragami prowadzić ku granicy węgierskiej swój 

.. aołuiy z dwóch niepełnych plutonów. Opowiedziałems n s s B * «*woca mepemycn pi uranów, upowiedziaiem 
Pólku, o stanowisku pułkownika, stanowczo od- 

ww lką  myśl o kapitulacji przed Niemcami oraz 
B rM 1 mMzarowania na Węgry. Radziłem, aby się 
ameldował u pułkownika, co też kpt. Majkowski 

ł t J® oddziałek, który powiększył dągle wzra-
,*an naszego pułku. Potem, siedząc

NEg * mając wiele czasu do rozmyślań, zastanawialiśmy 
1 1§ j***- Majkowskim, co by było, gdyby on nie pray- 

T ^ M e e g o  pułku. Czy realizując własną koncepcję 
dróżkami oraz nieco barddej zachodnim szla- 

J , c*AgOĄi węgierską granicę, czy też nie? 
fi znosiło się do mnie kilku podoficerów 85-go
% “ órzy razem ze mną opuśdli Nową Wilęjkę,
■^fflW PIobkowem, a potem również razem ze mną 

«»weidttwo płk. NowoaiekUego. Podoficerowie ci 
Bt, te Już od kilku dni mają przygotowany wóz 
* trzy tygodnie, dobrymi kofanł, wygodnymi sle- 

BŚjfjjj* T .J*  ^ym wozie Jest zarezerwowane miejsce dla 
W w *c°-. na tej drodze, po której idziemy, nie ma 

Sf*P*tywie. a  jedynie niewolo. Lepiej więc, póki 
otiodka pułku, do naszych rodzin — a tam do- 

* zobaczymy oo robić dalej. Zacząłem im 
a sgSg1 «Mgnlęda granicy węgierddej I wejścia w 
i sojusznikami na Zachodzie oraz dalszego
toT * W  w ramach armii alianckich. Odpowiedzieli, 

^  rozumie koncepcji węgierskiej; jest to 
zob»ietze obawiają dę, że Węgrzy zasadzą 

n i l  ' Sytuacja oficera w obozie bywa często znośna, 
J; jest bardzo dętka. Żołnierze chcą

bić na terenie kraju. Od drwili gdy stało 
L>*. dowództwa jest, unikając angażowania

TAT *“3  węgierską, w szeregach daje się
> psychiczne, ajjjr”— - -

\  w kupie, to du
i żołnierska dotych- 

MMi «o auzą rotę odgrywa tu  pogłoska,
J  r  Pouczenie z Sosnkowskim, który podobno gdzieś 

Sosnkowskl Jest w tej chwili legendą, 
^  oaarych żołnierzy.
S  i f t l S 6 IDDie “ deprymowała. O podoficerach, któ- 

J S ,  miałem Jak najlepszą opinię. Dwóm z nich
-W y -tfb U teJ  okazji przedstawię ich do odzna- 

y *  kpr. Sadowski był podoficerem wetaryna- 
i ^  *n ®łaiw wileńskich. W  drugim tygodniu 

riu?1** naszej pod Piotrkowam nieduża grupka, 
k ha jr*r',,w 1 kilkudziaslędu szeregowych pod do- 
i a Bg *Jrt>anow1cza ulitowała przejść z lasów Spoi- 

y przy sobie sztandar naszego pułku. 
■ H j^ E f y ł o  dojść różnymi bocznymi drogami dn 

B.% J^Jlowicaini. Gdyśmy tam tkmli, okazało
n y g g j^ a d L  Ruszyliśmy 
K 'fcTr®  °d ujścia Pilicy spotkaliśmy oddziały 13-go 
n^^rj^K U kiiJące również przeprawy. Stwierdziliśmy 
R te na |»Bastn«ii mkimastn kilometrów

CS?0 łl°dka przeprawy. Ulani, którzy próbowali 
■» byl* Bara< tajemnicza, zdradliwa Zapoda!

S f f i e S  “ Proponował, fes Jeżeli zrobimy małą 
•«  przeprawić i dostarczyć lodzie.

Nasi korespondenci donoszą z Moskwy

Oaza Ameryki na Placu Puszkina
Ju t od para tygodni w Mo

skwie przez okolice Placu Pusz
kina, w sąsiedztwie gazety ,J e- 
wiestija", tygodnika ,Moskow- 
skije Nowostl" 1 siedziby 
MCHAT-u od rana do wieczora 
przetacza się nieskończona fala 
ludzka. Nie ma to zresztą nic 
wspólnego ani z redakcjami, ani 
z teatrem Kiedy prezydent po
pularnej w śwlede kanadyjskiej 
firmy „McDonaMs" Georg Kobon 
otwierał tu, niemalże w sercu 
miasta, pierwszą w Moskwie i w 
Związku Radzieckim firmową re
staurację, a ściślej — bar szyb
kiej obsługi, liczył wprawdzie na 
zainteresowanie, ale bynajmniej 
nie spodziewał się, lż będzie to 
pierwszoplanowe wydarzenie, że 
skupi się na nim uwaga opinii 
społecznej, reporterów gazet cen
tralnych 1 lokalnych, radia i te
lewizji. My także tego nie prze
widzieliśmy i oto teraz pragnie
my ten błąd naprawić. Lepiej 
późno niż wcalel 

Z entuzjastycznych relacji we 
wszystkich środkach masowego 
przekazu odnosiło się wrażenie. 
Jakby ilnna „McDonalds" — 
symbol amerykańskiego biznesu 
— bierze na swoje barki obo
wiązek karmienia na swój rachu
nek wszystkich 9 milionów mie
szkańców Moskwy 1 2 milionów 
codziennych gości radzieckiej 
stolicy, łącznie z merem Moskwy 
i wszystkimi członkami Związku 
Dziennikarzy ZSRR oraz ich ro
dzinami. Setki gospodyń domo
wych uwierzyły w tę zmasowa
ną /eklamę do tego stopnia, że 
zrezygnowały z  gotowania obia
dów. Pewne wątpliwości mieli 
jedynie amatorzy zakrapianych 
posiłków, jako te  kanadyjska 
firma oferuje wyłącznie napoje 
bezalkoholowe Rzeczywiście, tru
dno było oprzeć się urokowi 
prezydenta firmy, który osobi
ście na ekranie telewizyjnym de
monstrował, co i  jak należy ro- 

kanapką, która w jego fir

mie n^yw a się sandwiczem albo 
hamburgerem, z tacką 1 koloro
wymi opakowaniami. Nawiasem 
mówiąc, dzień wcześniej taki 
kurs zaliczyła kilkusetosobowa 
grupa dziennikarzy moskiew
skich. Najzdolniejszym ludzie z 
„McDonald*" wręczali Jako na
grodę w Imieniu szefa firmy fir
mowe torby, czapeczki, długo- 
pisy-

...W rezultade różnego rodza
ju zabiegów na zakończenie pier
wszego dnia dzłałalnośd nowego 
przybytku gastronomii rachmistrz. 
mógł z satysfakcją zameldować, 
że w Moskwie padł rekord świa
ta, rzecz jasna — w klasie jad
łodajni „McDonalds" (a trzeba 
wiedzieć, że w  tej kategorii ry
walizuje codziennie około 11 
tys. tego rodzaju barów szybkiej 
obsługi w 52 krajach, od Toron
to do Tokio): w dniu 31 stycznia 
1990 roku moskiewską jadłodaj
nię „McDonalds" odwiedziło 29 
tys. 967 klientów, aczkolwiek 
planowa moc przerobowa wy
nosi tylko 15 tys. Kwota zysku 
pozostała tajemnicą handlową. I \ 
mister Georg Kobon nie zamierza 
tłumaczyć się przed kimkolwiek 
oprócz urzędu podatkowego, ale 
wieczorem na uroczystym kon- 
cerde z udziałem pani Mltterand 
dożył Jednak oświadczenie, te 
podzieli się z  biednymi i połowę 
zysku z premiery przekaże na 
cele dobroczynne. Wielu utrzy
muje, te  nie jest to tylko chwyt 
reklamowy, ale też szczere po
ruszenie serca.

.„Kanadyjski przedsiębiorca 
rozpoczął starania o otwarde 
moskiewskiej jadłodajni już od 
1976 roku, kiedy ambasadorem 
ZSRR w  Kanadzie był Aleksan
der Jakowlew, obecny sekretarz 
1 członek Biura Politycznego KC 
KPZR. Wówczas sprawa nie ru
szyła z miejsca, natomiast przed 
dwoma laty nabrała zupełnie 
realnych kształtów. Kanadyjska

firma otrzymała od władz mo
skiewskich tyleż solidny co 1 za
puszczony lokal „Lira". „Lira" 
ta  była deficytowa, mimo te  po
łożona w samym centrum miasta 
nie mogła naczekać na brak 
khentów. Ale moskiewski „ob- 
szczepit" nie dawał sobie rady, 
toteż bez większych protestów 
zrezygnował i wkrótce obskurny 
lokal rzekłbyś na skinienie róż
dżki czarodziejskiej zmienił się 
nie do poznania. Projektand nie 
szczędzili fantazji, malarze far
by. Operowali głównie wyrazi
stymi kolorami, jakby nie do
wieźli normalnych. Pewien po
ważny naukowiec z tytułem pro
fesora 1 sporym doświadczeniem 
w pracy partyjnej Indagowany 
na tę okoliczność, orzekł, iż do
bór kolorów jest celowy, aby 
odwródć uwagę klientów od Ja
kości serwowanych tutaj posił
ków. Jeden z autorów tej kore
spondencji konsultował się w  tej 
sprawie z amerykańskim cham
pionem felietonu Arćtem Buch
waldem. I w pewnym sensie ten 
sędziwy krytyk amerykańskiego 
systemu to przypuszczenie ra
dzieckiego uczonego potwierdził. 
Zdaniem sędziwego A. Buchwal
da, „McDonalds" oszukał całą 
Amerykę, prawie cały gnijący 
kapitalizm, a teraz pizypuśdł a- 
tak na radzieckie mocarstwo..." 
To samo co i w Toronto, Paryżu, 
Tokio, Bostonie.

Co proponuje moakwianom 
„McDonalds"? Przede wszystkim 
chrupiące bułki z wołowiną, ka
wałkiem sera, sałaty, ogórkiem, 
szczypiorkiem 1 różnymi innymi 
przyprawami. Za większe kanap
ki. które nazywa sandwiczarni, 
żąda 3,75 rubla, za takie same 
bułki, ale z pojedynczą wkład
ką wołową — 1,5 rubla, za por
cję frytek —  bodajże 50 kopie
jek, a  ponadto za dość wygóro
waną opłatą można dostać kok-, 
tajle mleczne z czekoladą bądź

sokiem owocowym, lody koloro
we pierogi z nadzieniom Jable-I 
cznym. Tak czy inaczej klient I 
nawet *lę nie obejrzy dobrze w I 
lśniących podłogach, a czerwońca 
mu zabiorą przy kasie. W 
kwotę wkalkulowane są: czystość] 
elegancja, uprzejmość‘oraz urzę-L 
dowy uśmiech młodych dziewcząt]
i chłopców, pracujących bez I-----
tchnienia na kanadyjskiego |___
nesmena. Nawiasem mówiąc,! 
600-osobową drużynę kanadyjska] 
firma dobrała spośród 27 
kandydatek i kandydatów, 
rzy zgłosili się do konkursu. I 
czym ludzie pana G. Kohonaj 
razu zapowiedzieli, te  nie ■  
zatrudniać profesjonalistów, 
rzy zdążyli popracować w 
dzieckiej gastronomii.

Zresztą „McDonalds" nłeH 
szedł na współpracę z mcskiev 
akim obszczepKem nie tylko ■ 
tej dziedzinie. N a swoich f l  
trzeb zbudował w Sołncewle 
kompleks przetwórczy, gdzie 
zachodnionlemleckich maszynach, 
w sterylnych wręcz warunkach, 
niczym w klinice Hodorowa, 
dukuje całą garmażerię, n 
bułki 1 be&ztykl. Ale surowiec 
bierze z podmoskiewskich 
chozów i sowchozów, tylko 
w ianie sprawdza Jakość bydła, 
mleka, mięsa—

W ostatnich dniach zauważal
nie pogorszyły się nastroje wśród 
moskiewskich kelnerów I kucha
rzy. I można ich zrozumieć: 
wszak prezydent kanadyjskiej 
firmy obiecał otworzyć w 
skwle jeszcze 19 takich jadło
dajni, w tym jedną już w 
bliższym czasie — w pobliżu 
telu „IntourSsi" dla gośd dolaro
wych. Wtedy to kadry moskiew
skiej gastronomii odczują 
własnej skórze, co to jest 
względna konkurencja w walce 
o miejsc* pod słońcem...

KOMUNI KAT
INFORMACYJNY
(Dokończenie ze sir. 1)

przy Radzie Ministrów Litew
skiej SRR Justinas Antanallls 
Informuje o poprawkach do 
projektu uchwały zgłoszonych 
przez komisję redakcyjną. Pro
ponuje się nazwać uchwalę „O 
statusie Sił Zbrojnych ZSRR w 
republice i służbie wojskowej 
obywateli Litewskiej SRR w ar
mii". Po dyskusji podejmuje się 
uchwałę.

Deputowany, adwokat Wileń
skiej Poradni Prawnej nr l  Ka- 
zlmieras Motieka zaproponował 
wstrzymać moc artykułu 79 Ko
deksu Karnego Litewskiej SRR 
(„Uchylenie się od kolejnego 
poboru do czynnej służby woj
skowej "] i  działania niektórych 
artykułów Kodeksu o admini
stracyjnych wykroczeniach prze- 
dwko prawu. Swoje zdanie w 
tej sprawie wyrazili: przewod
niczący Komisji ds. służby woj
skowej młodzieży republiki przy 
Prezydium Rady Najwyższej Li
tewskiej SRR Walerijonas Szad- 
relka, deputowany, architekt 
Anatolijus RastHka, deputowa

ny, naczelnik sztabu obrony cy
wilnej Litewskiej SRR Steponas 
Nekroszlos. ' Sekretarz Prezydium 
Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR Liudwikas Sabutls przedsta
wia alternatywny wariant roz
wiązania kwestii i proponuje 
podjąć uchwałę w następują
cej kwestii: bez zgody Prezy
dium Rady Najwyższej Litew
skiej SRR nie przekazywać spraw 
karnych prokuraturze wojskowej 
w odniesieniu do obywateli Li
tewskiej SRR, odbywających 
służbę w Siłach Zbrojnych ZSRR 
1 którzy porzucili jednostki woj
skowe z powodu stosowanej wo
bec nich przemocy. Taki pro
jekt uchwały deputowani zaa
probowali i przyjęli uchwałę.

Deputowany, przewodniczący 
Komitetu Kontroli Ludowej l i 
tewskiej SRR JonaS l:nlr»n«lca« 
wygłosił referat w sprawie pun
ktu porządku dziennego „O 
wnioskach utworzonej przez Pre
zydium Rady Najwyższej Litew
skiej SRR komisji badania dzia
ła inośd byłego ministra handlu 
Litewskiej SRR L Rlauby*. Re
ferent odpowiedział rówpleż na

pytania. W  tej kwestii przema
wiali: deputowany ludowy ZSRR, 
operator Jonawskiego Zjedno
czenia Produkcyjnego 
Marijonaa Wisakawtadus, 
towany. Zigmas Walszwlla, który 
odczytał poprawki do projektu 
uchwały zaproponowane przez 
deputowanego ludowego ZSRR,] 
adwokata lQajpedzklej Miejskiej 
Poradni Prawnej Zttę Szlyczyte, 
deputowany, pierwszy sekretarz 
KC KZM Litwy Alfonsas Macai- 
tls, minister zdrowia Litewskiej 
SRR Antanas Wlnkns. Podejmuję 
się odpowiednią uchwałę, i

Omawia się punkt „O H B H  
d e  domów modlitwy 1 innych 
budynków wspólnotom religij-s 
nym". Referent — przewodni
czący Rady do spraw religll przy 
Radzie Ministrów Litewskiej SRR 
Kazimieras Walanciius. Odpowie
dział on na pytania deputowa
nych.

Swe zdanie w tej kwestii wy-l 
razili deputowany ludowy ZSRR, 
profesor Konserwatorium LUetT 
skiego Julius Juzellunas, mini
ster kultury Litewskiej SRR Dal-| 
nltis Trlnknnas, deputowany, 
stępca przewodniczącego Rady I 
Ministrów Litewskiej SRR Pe-r 
tras Ignotas, deputowany Alf on-I 
sas Piekarska*. Podejmuje się 
uchwałę.

NAJPILNIEJSZE ZADANIA
Odbyło się zebranie aktywu 

partyjnego rejonu wileńskiego 
(na platformie KPZR). Krótkim 
przemówieniem wstępnym zagaił 
je  pierwszy sekretarz Komitetu 
Rejonowego partii Iwan Michal- 
klewicz. Następnie z informacją 
■ organizacyjnym rozgraniczaniu 

Śród komunistów, tworzeniu 
struktur f(p Iitwy (na platformie 
KPZR) wystąpił dragi sekretarz 
Zdzisław Jocz. Proces rozgrani
czania trwa. Część członków par- 

jest Jeszcze na rozdrożu, nie
którzy składają legitymacje par
tyjno.

Rozpatrzono również kwestię 
udziału komunistów w kam pa- 

wyborczej do Rady Najwyż

szej Litwy i rad terenowych.
W obydwu kwestiach toczyła 

się ożywiona dyskusja Głos za
brali sekretarze podstawowych 
organizacji partyjnych — koł
chozu „Rukainlol" Jan Bogucki, 
zakładu naprawy sprzętu tech
nicznego Rajmund Rynkiewlcz, 
przewodniczący kołchozu im  
Dzierżyńskiego, członek biura KR 
partii, aktualny deputowany do 
parlamentu republiki 1 kandydat 
na deputowanego do tego orga
nu władzy najwyższej Edward 
Tomaszowicz 1 Inni, którzy po
dzielili się doświadczeniem, wy
razili krytyczne uwagi co do 
stylu 1 metod pracy aparatu KR, 
podstawowych organizacji par

tyjnych rejonu w tych dniach, 
tak pełnych dynamik] przebu
dowy. Zaakcentowano, te  dziś 
nie wolno dreptać w miejscu zi 
wydarzeniami, ale też niedopusz
czalne jest zabieganie do przo
du, wykazywanie zbytniego po
śpiechu.

Uchwalano rezolucję, w mu- 
rej jest taki punkt: „Uczestnicy 
zebrania aktywu nawołują ko
munistów rejonu do wykazywa
nia wysokiego poziomu organiza
cji i  dyscypliny, skupienia swych 
wysiłków na wyjaśnianiu połiJ 
tyki partu w obecnych w aronl 
kach, do umacniania pewności 
o słuszności swej sprawy". ■  

Feliks GOŁODOWICZ

H e p l i l c M Radary na polu sow chozow ym
Wczoraj rano do redakcji za

telefonował nasz Czytelnik Jan 
C3 eg lis, zamieszkały we wsi 
Gleglówka w rejonie wileńskim. 
Opowiedział on, te  w pobliżu 
domów (jest ich ogółem 15) u- 
lokowali się wojskowi z rucho
mymi stacjami radarowymi.

— Podszedłem do żołnierzy —• 
poinformował nasz telefoniczny 
rozmówca — i zapytałem, czy 
takie sąsiedztwo nie Jest nie
bezpieczne dla mlesżld

wsi? Ale wojskowi tylko ma
chnęli ręką, te Ich radary po
noć są ukierunkowano w prze
strzeń między domami, więc 
nie ma żadnych powodów do 
niepokoju. Sam służyłem kiedyś 
w chemicznych wojskach jako 
zwiadowca, I wiem, te  nawet 
nieznaczna promieniowania ni
komu nie idzie na pożytek. Co 
więcej, tacy „goście" pojawia
ją się tu nie po raz pierwszy.

...Niebawem wraz z kolegą z

redakcji „Lletuwos Rytas" Wir 
ginljusem Gaiwenisem znaleźli
śmy się na polach w sowebozie 
„Gulblnal", gdzie rozmieściły się 
ciężkie samochody w odległo- 
śd  200—300 m od domów. I

— Po pierwsze, ten punkt 1 
to, te  będziemy tu  stall, ‘'uzgod
niono z naszym zwierzchnict
wem w Rydze — oświadczył 
st. lejtnanc Aleksander Janow
ski. — Pb drugie, uzgodniliśmy 
to  z dyrekcją gospodarstwa. W 
ogóle, nie rozumiem o co cho-| 
dzl — według danych taktycz- 
no - technicznych nie ma tu, 
■można powiedzieć, żadnego pro
mieniowania, chyba takie Jak 
od telewizora.

— Podstaw do nlepokpju w I 
rzeczy samej nie ma — zapew
nił nas lekarz Republikańskiej 
Stacji Sanitarno - Epidemiologi
cznej Antanas Kasza uskas, do 
którego zwróciliśmy się o kon
sultację.. — Naturalnie, gdyby 
taki sprzęt sial tu, powiedzmy 
pół roku, rok, wtedy zupełnie I 
co Innego. Inna sprawa, że woj-1 
skowi mieli obowiązek sami po- I 
rozmawiać z mieszkańcami i  I 
uspokoić Ich.

S P O R T
WIOŚLARSTWO. Do Bostonu 

udała się czwórka radzieckich 
zawodników celem udziału 
komputerowych mistrzostwach 
świata w wioślarstwie akademic
kim. Podczas tych zawodów 
dachem „łodzie" są nieruchome. 
Komputer rejestruje wysiłek 
wodnika, ocenia siłę, amplitudę 
1 współczynnik pociągnięcia 
Iłem. Wszystkie te dane są 
świetlane na świetlnej tablicy 
od razu widać, kto jest lepszy.

Barw naszego kraju będą 
nić wilnianie S. Kucdnskas 
Narmontas oraz W. Romariiszyn 
i I. Bortnlcki z Mińska. Nasi 
wodnicy szykowali się- do 
strzostw, które wystartują 18 
tego, w ośrodku wioślarskim 
Trokach.

KOSZYKÓWKA. Po dwóch . 
rożkach w Talllnnie zawodnicy 
kowieńskiego „Załgirłsu" mogli 
poprawić sobie i  kibicom humo
ry grając na własnym parkiecie. 
Wczoraj ich rywalem była dru
żyna WKS Ałma A ta. Oazekh 
ni om stało się zadość. Gospoda
rze wybrali — 109:101. Dzisiaj 
odbędzie się drugie spotkanie 
tych zespołów.

Na mistrzostwach kraju 
biet zanotowano takie wyniki: 
.Horyzont" — „Elekt rosiła1 
'4:86, „Spartak" — „Dynamo1 

Wołgograd — 90:103, CSKA 
.Dynamo" Nowosybirsk — 97: 

LEKKA ATLETYKA Ban 
dobrze spisała się podczas 
wodów w Osace wllnianka 
Matusewlcziene. Na stadionie 
pod dachem wygrała ona bieg 

c czasem 2 min. 05, 
sek. Najlepszy wynik sezonu

o tyczce miał tam S. Bub- 
ka pokonując poprzeczkę 
sokośd 5 m 90 cm.

Podczas zawodów w Karsiube 
(RFN) radzieccy zawodnicy od- 

1 trzy zwycięstwa. L Kaza- 
przebłegł 60 m p.p. ■  

sek, G  Cziatiakowa w sk
dal uzyskała 6 m 86 a_____

i  wyprzedziła Polkę J. Bar-I 
W. Bubka w skoku 

ce pokonał 5 m 60 cm. R. Po-1 
amlcyn w skoku wzwyż zajął I 

[drugie miejsce rezultatem 2 ^ H  
Zwyciężył Polak A  Party]

Iks pokonując poprzeczkę na I 
sokośd 2 m 25 cm.

H bOKS. w  Tokio odbył się |__
[jedynek o tytuł absolutnego mjj 
■trza świata zawodowców, S n |s  

all się M. Tyson (23 lata. 
rystępów i tyleż wygranych H 
Irm 33 przez nokaut) I J. Doul 

[glas (29 lat, 29 pojedynków —] 
j zwycięstw). Wszyscy oczekł-l 
li na szybkie zwycięstwo Ty]
U. Stało się jednak inaczej!

10 randzie sześciokrotny1 
[mistrz świata został zdetronlzo-J 
Iwany — przegrał przez nokaut
■  PŁYWANIE. Dwie złote i 
cztery srebrns nagrody wywal-l 
czyli radzieccy zawodnicy pod-l

kolejnego etapu zawodów ol 
Puchar SwioU odbywających się
■  Goeteborgu. Pierwsze miejsca I 

fywakatyli j, Kotriogo na dy-l 
■ l o  50 m stylem motylko-1

k — 24,80 sak oraz D. Wol
na tym dystsnsls, ale sty- 

klasycznym — 28,22 sek I

lot. wl. TASS

15 lutego  1990 r; s t r .  3

e k r a n y  K a l e n d a r i u m

S  t & W f s i F  -  S R  *  znak Zodiaku -  Wodnik
»  I® "  (21-1—**».»'>•

  UtwaŃ (dółc.) —
IB; 15, l8;ll — W ostatnim 

VIDE&AL0N -  „Kodek

s » r  (dla dorosłych) „Krokodyl* Dundee-2» 
— o 18.VIDaOHALL — „H

WINGIS~—°  .Jezus z

LAZDYHAI — „Biała kość* — 
10.30, 12.30. 18.30. 20.30. „Lot 

iawlqatora« (dla dzieci) — o

Jjj* nlowo-wschodnK ^ &umlarfcowanj

a wyborców. 10.15 — rak 
5 — Wielki festiwal. IB.4 
Sport. 20.00 — Czas. 20.30 - sekund. 20.40 — Piąte koł<

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

0.15 — Wiadomości. 10125 -

TAIKA — 15—18.11' — „Ufn 
smok* (zestaw kreskówek, dl 
dzieci) — o 11. 18—18.11 - 
„Dzień ryby- — o 17. „Uratu

młodych wfdzói 
sorlal anlmowar
■w»i. »o.m> — Telcexpress.
18i30 — „Poligon”. 10.55 — „Po- 
zauok 2000" — serial dok. prod. 
australijskiej. 10.25 — Magazyn 
Katolicki. 18.48 — „lo mlnutu. 
30.00 — Dobranoc. 20.10 -  „In
terpelacje" (1). 20.30 — Wiado
mością 21.05 — „Policjanci %

11.58 -

AIDAS — „Dundee o przezwt-

DRAUGYSTE* .kochany
r a i l ł*  (2 serie) — o 11.30. 18. 
„Biała koić*: 15. 18.11 -  o  14, 
10. 20.30; 17, 18.11 — o 18, 20.30. 
17, 18.11 — „Braciszek- (zestaw 

dzieci) — o 14.

„Łatwy przerz 
IcJb̂  (2)L 

5

PIĄTEK, t« LUTEGO 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
9.00 — Wiadomości. 9.18 —

ra. 10J<
10.25 -

T EWY NE -  „Deja vu* — o : 
20. Kronika bałtycka 1039— 1BI 
(Moskiewskie Zjednoczenie Twi

T E L E W I Z J A

CZWARTEK, 13 LUTEGO 
PROGRAM REPUBLKArtSKl 
7.45 — Program Inform. B.ioJ 
■ Gimnastyka dla 
10 — Szanujcie sfiM 
kn-koncert. 9.25 
r. 10.05 — TV — ___

10.30 — Program .dla n 
11.15 — Bawimy się w 
wa, 18.00 — TV — uczi 
18.20 _ — Wiadomości.

oni praw bezi __
Trybuna kandydata. 

----- JConcert. 20.40 -  Do
branocka. 31.00 — Panorama.
21.35 — Program „Dialogi".
22.35 — Koncert. 23.30 — wia
domości. 23.45 — Mistrzostwa
ZSRR w koszykówce mężczyzn. 
.Załglris- — WKS Ałmo Ata.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
8.30 — 130 minut. 7.30 ł_ TV erlal „Konfrontacja". Ode. '4. 

.1.35 — Hokejowe mistrzostwa
SRR. CSKA — „Chemik*. 10.25 
-  Godzina dla dzieci. 11.35 — ■  
Faszę 45-lede zwycięstwa. TV 
lim dok. „2ołnlenslde pamlętnl- 
U*. Film 3. 15.30 — Kreskówki. 
8.00 — Program z O rożnego.
8.30 — „Spotkanie z rzeczowy
mi hidśmi* w koncertowym stu
ło Ostanklno. 17.30 — Czas.

(1.30 —
rum ook. l i  au — Koncert. 12.50
— Drogi | olcrzytowanlo. 13J0
— W 5wiecie muzyki. 13.45 — 
0 Marli 21 lute. 14.10 — Spek
takl litewskiej TV. „Pielgrzymi 
nadziel”. 15.20 — Yideo film 
dok. LltewaUel TV. 16.30 —
Mlni-portret. 16^0 — Film dok. 
17.30 — Pamięć muzyczna. 18.00

„ivo- _  wiadomości. 18.10 — Nowości
— o dnia (w Jęz. ras.). 18.15 — Kon-

cerL 18.55 — Kronika Litwy. 
„Si* 10.35 — Spójrzmy w przesz-
°-ou> lość. 30.05 — Jesteśmy Bałtami.
. „  20130 Dobranocica. 31.00 —
• Jg* Panorama. 31.35 — Koncert.

Jg  33.05 — Wiadomości. 23.30 —

— O ■ OGÓLNOZWIĄZKOWY
j je 6-30 f e  130 minut. 7.35 — TY

„Konfrontacja”. Ode. 5. 
Kreskówki. B.15 — Do 

■ ■— • 10.00 — VIII'estlwal pro 
ludowej ,

— —stytut CaU
l — Czas. 14J0 -

0.30 — instytut Ćzłowie-

Film i 5.15
18.10 — Dzleclóri.__

—— . J. 18.40 — Informator
naukowy. 17J5 — Colage. 1.7.30
— Czas. 18.00 — „Czy należało 
rzucać się w rewolucję*. 18.30
— Koncert. 18.55 — TV serial

„Spojrzenie" 22.45

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
700 — Gimnastyka poranna.

Historia. dU*lcL ?! BjM '-  Język 
angielski. 8.35. 10.35 — Otacza
jący nas świat, dla Id. H. 9J1 
— Program w Języku angiel
skim. 10.55 — „Droga przez
mękę*. Ode. 10. 16.00 — TV
flfcn dok 17.00 — łCreskówke. 
17J0

j  Najwyższej ZSRR. Podczas 
orwy (o 19.00) Dobranocka, 
fi — Koncert. 20i45 — Sport 

wszystkich. 31.00 — Aoo-

18.45 — Kreskówka. : 
‘ ‘ cKonfr, •icja". Ode.

n-koncert.
II OGOLNOZWIAZKOWY 

.00 — Gimnastyka poranru

moblljsta* ̂ Leningrad — „RacPo- 

PROGRAM LENINGRADZKI 
18.30 — Dalekopis. 16J5 -

O;40 — . JProatę ^

mnaatyka rytmiczna

widzów. Ram bil — teleturni 
Pankracego. 18.15 — Tclci
^Hcystyks mlęc/zynarodov

Podczas rządna

PROGRAM LENINGRADZKI 
[8.30 — Dalekopis. 18.35 — 
eskówkl. 16.55 -  „Lira.
55 — Reklama. 18.00 — TV

U / i l e ń s k i

' {grywał* się *aho

A d r e s  r e d a k c j i :  
2 3 2 0 1 9 ;  m. W iln o , 
al. Kosmonautów 60

„YONIAUS KURJEKE"
LKP CK lalkraśtls 

Vllnlns. LenJcą kolba 
Redaktor! us Z. BALCHVK3US 
eKyPbEP BHJIEHbCKII* 

rasem I1K KU JIbtbu 
PeflBKTop 3. BAJIbQEBH^. 
BiUbRioc. Ha nojibCKOM hdwkc.

T łuirow ri 2  wildiiilń 42 7f-!l ~L
‘kratańca odpowledzlalnajo ^^^śC ^ jy^re isrla t — 42j7łj|3.

r«, u - t f u .




